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Stręjk w  Teatrach miejskich.
Prąd stręjlw wszyslkich pcowniw pinipSi.

WjsJiiB sranowrstio socjalistów anstrjacliich
w  M ó jt .®  p o w ie d z i a n e

chu na instytucje polityczne republiki 
austrjacKjej. Manifest wzywa w szyst­
kich robotników, zdolnych do nronji,

a u ‘HJIłłW*".'■ "• *S*B

by wstępów-ali masowo w  sz .reg i  
Schutzbundu, zaleca jednak zarazem 
dyscyplinę i rozwagę. Zgromadzenia 
i pochody he jm w ehry  n ie  powinny da­
w ać pow odu do walk i bezcelowych1 
ot i ar.

jenie wewnełr?,™ •' ■roz
E-^zcrzc toJUfc yn; oru3a sbona 
stanowiska----- 1- 'hc c odmownego^ 1,0 , 0 . „  y a s

® d a n  L l i i i is l io -s a w iR c i i i
d y m i .

5. Q. (PA T.) Dzii nniki 
Chins i- uonosz3 1 Charbinu 
feSac l>QriUrnikat wojskowy poaajc 
Tuni 0 zajęciu1 miejscowości:
ska * lian przez Chińczyków. W oj- 
żwiiiA80^ ^ ^ 6 w  sde kilku' tysięcy 
Aria i ! !  ° laZ baterji arty lerji znaj- 
śkiej „ !  lla g ra,1icy syberyj­
ska c . fcrVt0rJu !1 chińskicm. W oj- 
d.hińsi?^r,ie^ !fc 2atjkęcają rab u s id l­
iła wsie J . korca ii sk.oh do napaoówj 
' v,ojska W okolicy Suisew
Hft” Hinr>UleC obsadziły W ang
" a l y t e m i - Pr0Winci I ^ a b o -

2  ; ' t -J*O W "ś-;  fen azcA , Okolice.

Stobbe ' * * * * *  W *
interno\. a h  d,QtzT*’ 2e w łauze  chińskie

finr» .  ̂ 1 dPif ^^Ó chdni 300 oovw +‘ o gU ostatnich o'wo 
nm,; jo y" ateU sowieckich, między.nuLi 38 kobiH L- Uecklcil>lri( 
wJ'PUszczeni u,i 01131,1 domaga się 
ność. internowanych na wol-

!

W jE n F K i —
Oonoszą z Lonń t ^ A I.)  Dzienniki
Podaje z -lip. >  „Moruing- Post“>
f i ń s k i m , ,  ż l  5 0 0 u nU t 7'a dzicnikanii 
kich wtaro-r ' żołnierzy sowie"-
Siair k S 7  Quia 31 sierpnia ,
M i o x «  rz e l

Sytuacia m a  t , ć

1

do
rzekę

II.

Części składowe maszyny piekielnej.

zapomccą której w ostatniem czasie dokonano kiiku zamachów terrorystycz­
nych w  Njemczech. Konstrukcja m aszyn  użytych do tego była jed n akow a: 
budzik (na prawo) był połączony1 z  kilkoma baferjami lampek elektrycznych 
(na lewo) w  ten sposób, że 1 doprow adzały  one do rozżarzenia  się^dirutu, 
który o oznaczonej m inutie  i sekundzie p o w o dow ał wybuch nagromadzo­

nych materjałów.

M e A i e  wyroku m lflo i^h o a sh ie g o
W ARSZAW A, 5. września. (Pat.) i chowslkjcgo kwalifikowane zabójstwo 

'  d n iu dzisiejszym Sąd Najwyższy roz osoby urzędowej. Cbrona zaś doma-
ipairywat ssa rgę  rewizyjną urzędu p ro -  g a ’a się stwierdzenia, że Wojciechow-
ki ratorskiego i obrony w sprawie wy ski działał pod wpływem s jn e g o  wzru
roku1 na Jerzego Wojciechowskiego, o- szeniaipsychicznego. Sąd Najwyższy ńie
sKa.żonego o zamach na radcę misji uwzgiędnił ani kasacji prokuratora ani
handlowe; sowieckiej w W arszaw ie Li- obrony, i wyrok Sądu apelacyjnego u-
z rewa. Skarga msacyjna Urzędu pro trzymał w  mocy. W obec tego \wyrok
kuratorskiego dom agała  się uchylenia 5-cjo letniego ciężkiego więzienia stał
wyr- ku, upatrując w  czynie W ójcie- sję prawomocny.
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rand m m m  aal tynzny
R o b o tn ik a  w arszaw ski w  ten  spo- 

żsób charak teryzuje  obecną  sytuację 
polityczną wę p ań s tw ie :

U pauek  gab ine tu  p. B artla  zam k­
ną: pew ien okres w dziejach1 ro z ­
w o ju  „[ amajowcg<5“  system u rząaze- 
liia. P. Bartel p ra g n ą ł  u trzym ać  się 
na s tanow isku1 chorążego ,,re fo rm y "  
ipa-rlami ntaryzm u, nie -  zniszczenia 
pa r lam entaryzm u.

G ospodarczo  i społecznie  u s i ło w a ł  
zająć  pozycję .gjponauklasowją". W 
swoich w ystąp ien iach  publicznych 
dąży ł  do s tw orzen ia  odpow iednie j  
doktryny, do s fo rm ułow an ia  o d p o w ie ­
dniego pirogramu. S taran ia  p. B art­
la i jego najbliższych p rzy jac ió ł  — 
zaw iodły .

Sama koncepcja „ p o n a d k la so w e j"  
pibljfiyki społeczno-gospodarczej za- 
wdeść musiała , bo w spo łeczeństw ie  
kapita lis tycznym  s tanow i ona u top ię ,  
loda „w spó łp racy  Sejm u1 z R ządem 1' 
rozbiła  się o zgoła  ouwTotną p ra ­
ktykę t; zwę — po w ied zm y  dla  sk ró ­
tu  — 'grupy pu łkow ników , k tó ra  zy ­
skiw ała  s topn iow o  w p ły w  coraz p o ­
w ażniejszy  na s te r  naw y  pańs tw ow ej,  
aż p rzys tąp iła  wreszcie do „ l ikw ida­
cji11 p. Bartla  i... „ B a r th z m u 11, cze­
go m ieliśm y p rzy k ład y  jask raw y na 
Z jcźazie  o s ta tn im  Związku' Strzelec­
kiego i w  .różnych posunięciach 
„persona lnych11 iw aaniiiijs tracp p ań ­
stw ow ej.

M etody, jakiemi się posług iw ano  
i jakiemi się p o s łu g u je  w; toku o w e ­
go  p rocesu  „ l ikw idacy jnego11, — k o ­
m entarzy  nie węymagają...

W  każuybądź razie razem z panem

0 ‘HA RA  (NowV Jo rk ) .

HINDŁARZE1ZIEWCZĘHM1c
(H u m o resk a ) .

Rankiem 20. m aja  nas tępu jący  ra 
■djogram do ta r ł  uó g łów ne j stacji te ­
legraficznej :

„M axwrell C lyoc , G a lw eston . A- 
kceptu jem y 70 uolarówę Je ssy  900 
ao la rów , M ary 5000 d o la rów  Ho- 
boken

Bró\vn i S pó łka11, 
W  pó ł  godziny potem pism o to 

p rzy frunę ło  na b iurko prezydenta  
policji, najzm yślniejszej gfotófó nad 
g ó rnym  H udsotir iser . W  tej chwili 
s t a n ą ł -p rz e d  n ;m Billje Forster ,  naj- 
bu tn ie jszy  kom isarz  krym inalny  z 
p o ś ró d  ca łego  korpusu.

— C zy p'an 'wie, co  to j e s t ?  — 
zapy ta ł  p rezyaen t policji.

Billie F o rs te r  przeczytał teks t  te ­
leg ram u  i rzekł ze złośliwcem m ru ­
gnięciem  >ka:

— Jes tesm y n a  tropie  Handlarzy

Bartlom up a d ł i jeg o  program ., p r o ­
gram  niewykonalny,_ p ro g ram  w n ie ­
których punk tach  ćnyuznaczny, w  in­
nych znow uż u top ijny  albo  uw stecz­
n iający objektyw.nie nasze życie zb io ­
rowe, ale bąuź  co badż przynajm niej 
. fo rm ułow any  g łośno  podaw any  do 
w iadom ości opinii publicznej.

G ab in e t  pp. Sw ita tsk ió g o , P i r a c ­
k iego  i P ty s to ra  p rzyszedł pod zna­
kiem p ro te s tu  przeciwko „oportun iz ­
m o w i11 p. Bartla. Teraz  dopiero  m ia ­
ła  się u jaw nić  „ p ra w d z iw a 11 myśl 
przev odnia  p. marsz P j ł s u a s k i c g o ! 
P. Świtalski p rosił  dziennikarzy, by 
go sądzono w e d łu g  czynów. „C zyny11 
og ran iczy ły  się narazie -do „radosne j 
tw órczości11 p'. P rysto ra  w zakresie 
„w o jn y 11 z Kasami (chorych i do sze­
regu' awmisjj,“„przenoszeń  \v s tan  spo^ 
czyn kii"  W w ojsku  i X ś r ó d  urzędni­
ków cywilnych. W  dziedzinie g o s p o ­
darczej za to  o trzym aliśm y „m arsz  
ca łą  p a r ą "  ku  spe łn ian iu  wszelkich  
żądań  i życzeń w ie lk ie j  własności 
ro lnej oraz k a p i ta łu  n rzem j słów,ego 
i f inansow ego.

Nie w idzim y w  tym  os ta tn im  nicze­
go  specjaln ie  d z iw n eg u :  g ru p a  „p u ł­
k o w n ik ó w 1 ,1'  pośw ięcając  lw ią  część 
energii politycznej walce z obozem 
dem okratycznym, X  szczególności zaś 
z P o lsk ą  P a r t ją  Socjalistyczną, m u ­
siała  z konieczności szukać  jeszcze 
w iększego, niż uprzednio , zbliżenia 
ze „ s fe ra m i"  kapitalistyczno-ziemiań'- 
sk iem i;  poniew aż zaś w ag a  g a tu n k o ­
w ą inteligencji „p t t łk ow nikow sk ie j"  
i p rzedstawicieli tych „ s fe r "  w ży­
ciu gospodarczym  je s t  zgoła  n ie­

dziewczętami, Być może, całej naw et 
bandy. 1 • I

—- S łuszn ie !  — p o d ją ł  p rezyden t 
policji rozm ow ę nanowo. — Rabju- 
g ram  no tu je  z bezczelną dok ład n o ­
ścią naw-et ceny, których sw ołocz  ta 
żąda  za sw ój tow'ar ludzki...

P rezy d en t  policji sk iną ł  w y m o w ­
nie 'głową.

— Ale w kró tce  d o s tan ą  się te 
d raby  w nasze ręce. W ybierze  się 
pan natychm iast w  drogę, panie  
Forster ,  w ybaoa  o w ą  t irm ę B row n 
i sp ó łka  i p o s ta ra  się W ykryć te  
trzy obary .  Zm obilizu ję  w międzycza­
sie cały  sw ój a p a ra t  i zarządzę o- 
bław'ę, k tó ra  w ypędzi z nory  najchy- 
trze jszego  choćby lisa...
'  W  pół godziny po tem  trzy  ty s ią ­

ce  policjantów' u d a ło  się w ś lad  za 
bandy tam

N u m er  w ieczorny „ D a i ly  Tele-  
g r a p h ‘u "  przyniósł następu jące  sp ra ­
wozdanie  z sy tuac ji :  „Baczność!
H andlarze  d z iew czę tam i! P rezyden t  
policji jqst  w posiadan iu  szy frow a­
nego rad iogram u, k tó reg o  treść

w spó łm ierna , — gab ine t  p. Ssgit?! 
skiego s ta ł  się z p u n k tu  \y polityce 
społeczno-gospodarcze] w ykonaw cą 
woli kap ita l is tów  i zidinian, •— X  o- 
gó lnej polityce W ew nętrznej — na 
rzęazicm dla  dźwignięcia i u t rw a le ­
nia sztucznej p rzew ag i t. zw. klas 
posiadających, z jednoczesnem i p ró ­
bami sztucznego os łab ien ia  dem okra­
cji.

Do tych tendencji  zasadniczych <::o- 
dać trzeba psychologiczne skutki 
„m afijnych"  obyczajów'; w w alce  po­
litycznej, to le row an ie ,  a naw et p o ­
pieranie  czynne takiego  ogn iska  ko 
rupcji, jakim je s t  B. B. S. up .

W  rezultacie paro-miesięczne. „ ł a ­
g o d zo n e"  w d o a a tk u  „u r lopam i11,!  
rząay  g ru p y  „p u łk o w n ik o w sk ie j"  da­
ły P o l s c e : o g ro m n y  w z r o ś t n iezado­
w olenia  w ew nątrz, k ra ju ;  og rom ny 
w-zrost zaostrzenia stosunków' p o li ty ­
cznych m n ó stw o  palnego  m aterja iu  
dla zaostrzen ia  w alki sgeoleczno-hlci­
so w e j.

A P o lska  wkracza zarazem, wraz  
z ca łą  E uropą, w n ow y  boda j  okres  
polityki m ię a z y n a ro d o u e j ,  u  okres, 
brzem ienny wielkiemi trudnościam i i 
po trzebą  wielkich wysiłkowi zb io ro - '  
wych społeczeństw a...

D la tego  kon ieczność likw id a c ji o- 
bccnego sy s tem u  rzą a zen ia  sta ła  się  
je szcze  bardzie / palącą, niż p rzed  kil­
koma miesiącami.

Posiedzenie Rady Banku Polskiego
W A R S Z A W A  5. września. (A W .).  

D nia  12. b. ni. odbędzie  się po s ie ­
dzenie Rady Banku' P o lsk iego  w ce ­
lu1 za tw ierdzenia  spraw ozdania z prac 
Banku1 w sierpniu.

Dnia 11. b. m. obradow ać  b ęaz ie  
kom isja  Rady Banku1 Polskiego.

stw ierdza, że ban d a  hand larzy  dzie­
wczętami sp rzeda je  tro je  dziewcząt 
L au rę ? 1 Je s sy  i M arję . PoRcja kry­
minalna, rozw ija jąca  gorączkowrą a- 
kcję, je s t  na trop ie  nanolarzy.

O koło  pó łnocy  przed1 p rezyden ­
tem policji leżał nas tępu jący  ra p o r t :  
W szyscy mężczyźni w mieście o trzy ­
mali nakaz w yleg itym ow ania  sie. — 
W łaściciel b a ru  „Citybar^1, k tóry  
w'yraził się, że „Rozie kosztu je  tylko 
pięć d o la ró w 11 (przyczem, coprawrda, 
miał na myśli — jak skons ta tow ano  
później — taksę  tak  nazw an e j  ka­
płanki W en e ry )  zosta ł  p rze trzym y­
w any w areszcie aż do sp isania  p ro ­
tokołu . P ew nego  p rzechoun .a  imie­
niem M ille r  W . M illncr  — za trzy­
m ano na ulicy, poniew aż ś ledzącego  
g o  po lic jan ta  skrzyczał s ło w am i:  
„Jeśli  pan chce wykryć handlarzy 
dziewczętami, to  pó jd ź  pan ze mną. 
W ła śn ie  zdążam na ta rg  dziewczę­
cy" . Po lic jan t  poszed ł za poczciw­
cem, k tó ry  jednak  wkrótce okazał 
się nie zas ługu jącym  na zaufanie 
konfidentem . Z a  ć h u j l ę  bow iem  po-
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PnzBWDSniczący poszozeplojeb taisyi na Dbecnem zebraniu Ligi Nar.
N ^ C O B B flN Y  PRZEWODNICZĄCY 

LIGI NARODÓW.

'«PUblk[ S m  “ “ S
f e o  państw a  w’ osel

” '  V S T Ó Wŵow.7 '
P rz y K d ż a  d I  „  i  D / 'IS D- b m
m e n ta |r z m tó w  f ,  W^ ie3 z ^  p a n .3-

Sów Wsch. m ° lWarr*u T a >
cusirjch ,r l  . a  cze^  ^ości fran- 
mysłowo £  ° wskE l* *  ^ rzc'
J d o d z .  a n  . T 8 W P 1̂  ó . b m . 
hotelu Georgea*"'"2 ' P rz^ ^ c' e w  S a ł ^ i

W  tu ,,1 j z ł iwę Iwraz z p>. M iilc r  
mięWl--1 n tren  na p a r k ie c ie  p rzcd -  
Wcztięy.T^0 k ab aretu  a „ T a rg  d z ie -  
w ia s iiie  n®kaZał si<«“ o p e r e tk ą , k tórą  
P odium  g r y w a n o  na p ry m ity w  n em  
M ister  \ ■Ły -V na sc e n ie  k ab aretu , 
t  « a , ,0 T” l*  * t “ « ™  za -im sz-  
b łą d . " P r o w a u z e n ie  w ła d z y  w

lo sk op ijw Pno 21 e 'j 'Q? w ano i zdakty- 
C)w )  trz o .  ł ZQjęcie  fo to g r . pal- 
s i e iu S u “ , m Vr/ vnó"-> sieom d zje-

oykalistów, irnz°cch0rC0' r  pięCiUbadaczy bib zydow  i dw óch

T f  Popołudniu  
T e leg ran h ‘ łriuntfow ał 

zno w J ; „Daily

^fówanU przf'«LlWzięła liczne are- 
na tropie inmu Cja kryminalna jest 
btorzy z a b a r - ," ? ^  z>'"ym towarem,
m a c l 1 .  ro d zin n ych  7 ę "?kle|iU1'gouzine o,, , r ' \  Z godziny na 

eku^  się ich u jęc ia«
(D-ok. nast.) .

0 ’ SULL1V0N Dr. BENEsZ,
Deieijam iiiiuiBici duio irland-.ki min. oświa- czocb isłowarki miniat.
wiedli wości -  komisja ty -  komisja dla spraw spraw aągr. — kombja
dla spraw politycznych socjalnych i humam- rozbrojer.iow

JANSON, 
belgijski minister spra

Hr MOLTKE, 
b. chiński min. spraw 
zagrań. — komisja fi­

nansowa

MOTTA, SC1AJ0LA,
człom k szwajcarskiej .7 senator włoski — ko- 
Rady związków. — ko- jj misja konatytucyjna. 
misja dla org. techn.

Pokojowa polityka światowa
rztdu PartJI Pracy.

F ilip  Snów en n, m ąż Stanu, który 
w Hacżze zlikw idow ał e n t e n t ę ; A r­
tu r  H enaerson , któren.u  św ia t  za- 
v azięcza usunięcia  jed n eg o  z n a j­
groźniejszych ognjsk  napięcia o d w e­
to w ego  ipo w o j n i e ; R am say Macdo- 
nald, kt my pracuje  w ła śn ie  nad tern, 
by usunąć  wyścig  zbrojeń m iędzy  A- 
m eryką  a Anglją , na jg roźn ie jszą  przy 
czynę przyszłych gróźb  w ojennych  — 
o to  sukcesy angic lsk jego  rządu  Par- 
tji Pracy.

A któż to  s ą  ci trzej m ę /o w je ,  o'w i 
Snowoen, H enderson ,  Maccfonald?

Filjp' Snowmen, mały Urzędnik 
skarbowy', p rześ ladow any  i n ienaw i­
dzony w czasie w ojny  śwdatowej, 
k tó rą  zwmlczał z tą  sam ą zago rza ło ­
ścią. z jaką w H adze  w alczył o  zw y­
cięstw o sw ego  program u.

A rtu r  H enderson , by ły  metalowiec, 
■ obytnik, k tóry  w y s tąp i ł  z rządu wto- 
iennego p rzekonaw szy  się, 'że w a l­
ka o  dem okrację  by ła  ty lko p re te ­
kstem im perialis tycznych ape ty tów  
jego  ojczyzny.

M acaonald, „zdrajca  o jczyzny", 
dzisiaj prezydent m in is trów , k tó rego  
zgrom adzenia  rozpędzono gw ałtem , 
goy ośm ie la ł  się mówić o sza leńs tw ie  
wojny, wkońcu Tom . Shaw, b y ły  cze­
ladnik tkacki k tó ry  dzisia j w yda je  
w oj skon: /  angielskim , okupu jącym  
N an ren ję  nakaz uo ew akuow an ia  jej. 
T o  socjaliści, nasi towarzysze, k tó ­
rzy dzisiaj, jako reprezentanci woli 
angielskiej klasy robotniczej, jako  
rzecznicy angielskiej potęgi decy d u ­
ją  o spraw ach polityki św ia tow ej.

Jakież bow jem  je s t  znaczenie roli 
Snow oena w H adze ?

W szak  mc szło  mu jedynie  o w y­
darcie francuskim bank ierom  i 'ge­
nerałom  tych parU md jonów  fran­
ków', aby je nać angielskim  b e z ro ­
botnym. Skutkiem  sw oje j p o s taw y  w 
H adze zerw any został osta tecznie  an- 
gielsko-francuski so jusz  'wojenny. —< 
O o w ag a  Snow dena pow róc iła  Anglji 
polityczną sw o b o d ę  przyjaźni ró w n o ­
czesnej z F ranc ją  i z Niemcami.

Dzięki H endersonow i zlikw idow any
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i i n n  r n n . C C r i l M  pierwszy we Lwowie! — Największa sensacja THriZ U | |V ] j  
n lllU  LU «■ ■‘lu U i i l  świata, nieustrasi.ony jeździec, władca dzikich tepów J MLII I lU A lw  
ze swym słynnym psem HliRAGANEM oraz królem dzikich koni BIAŁYM PaMTAoEM w  nie­

bywale sensacyjnym dramacie p. t.mmm f i i ^ o  Nadio bardzo wesoła zomrdja p. t.
Indyczki z  p rzeszk o d am i
w głównej roli Mack-Duffy.

?r?cr mii Lir i Harodóią
Purd Europa śu/ita nadzieja lsuszel przyszłości-

zos ta ł  jeden z najgroźniejszych p u n ­
któw poko ju  w ersa lsk iego , okupacja  
N aorunji.  Przyniesie  to  pew ne  ud- 
pręż.enie naw et u! nacjonalistów7 nie­
mieckich w; sprawne ich źąuan rew i­
zji granic wschodnich.

M acuonald  wkońcu, po G enew ie ,  
jeozie w7 październiku do  Ameryki, 
wr sprawne um ow y tyczącej się roz­
bro jen ia  na m orzu i przyspieszenia  
zw ołan ia  konferencji w  tej sprawie.

M acdonald  je s t  p ierw szym  mężem 
Stanu  k tóry  zwraca się q o  Ameryki 
o twarcie, o f ia row ując  jej w m ic js 'e  
n ieufności i w7yścigu  w  zbrojeniach 
porozumienie, w spó lne  rozbrojenie , 
rów ność  siły  morskiej.

Jeśli SnoWden i H enderson  s w o ­
ją  postaw.ą w H adze  doprow adzili  do 
usunięcia pozostałości w ojny św ia to ­
wej w Europie , pto M acdonald  usi­
łuje  lw>prow7aazić politykę  pozaeuro­
pejską?; do Europy, co .stało się ko­
nieczne Iwskutck now7ycb s to sunków  
św iatowych.

G u y  i na  tern ,po!u P a r t ja  Pracy 
odniesie  zwycięstwo, rozpocznie w a l­
kę w domu, w a lkę  o chleb dla bez­
robotnych, o  pomnożenie praw ’; i o- 
chrony  dla pracujących. Tam bowiem, 
gdzie  s iedzą reprezentanci klasy ro ­
botniczej, tam  zoobyw7a ją  dla m as 
szerokich chleb i pokój, nie? m e to ­
dami faszyzm u i dyktatury , lecz dTo- 
g ą  demokracji, siłę  k tórą  czerpią  z 
mas.

Z krajo I zs świata
K rrn ik a  telegraficzna.

KOW NO W zwiuźkti z zam knięciem  
w r.ilw ie szkoły m aryn-irki, w iększość ucz­
niów  ty d i ku rsów  w ysłano db F iim rufiŁ  
gdzie uzyskali oni stopień szturm anów  da 
IcJCiej podróży.

MOSKW V. Sowiety." w ysyłają p a  raz 
pjierwszy od dłuższego czasu ze sliulnin 
państw ow ych ife Musllćw ie ii konie na je ­
s ien n e  wyścigi do H am burga. ’ G b,''

PA R iZ . Shomihż stan zdrow ia O em cn - 
enu nie budzi żad n jch  obaw,. jet.ralkże o d ­
w iedzanie chorego jest wzbronione. D o- 
slępl do dom u jest śfaiśte slrzezony. P o ­
tw ierdza się w iadom ość,' że zn m y lekarz 
[paryski dr. Gennes zoslał w ezwany do i 
chorego. |

PR  AG v R ząd w ydał zakaz sp rzedaw a­
n ia  w trafikach pllsm kom unistycziiydi'. 
K om uniści tozcchosłowaucy S żE teu P o w au  
w 'łasny ko lportaż swych jplism w fabrykach.

LONDYN. Na rzece IloOgly w rndjaeh 
n ng , łó d ź . w której znajdow ało się 50 
osób, g łów nie robotników  przędzalni ju ­
ty  w ywróciła się, w skutek  czego 17 osób 
przew ażnie  m ahom etan  ulonęło.

8 OSÓB ZGINĘŁO W  KATASTRO­
FIE SAMOLOTOWEJ.

N O W Y  JORK, 5. września,, (AW). 
Z M iksykt donoszą, że ostatnio sa­
molot ‘komunikacyjni) ipzeiatujący nad 
oustennemj obszarami wleciał w sferę 
burzy i ugodzony piorunem runął w 
płomieniach na ziemię. Szczątki spa­
lonego samolotu znaleziono dopiero w 
d!wa ciri po katastrof je. Trzech 1 ud z) 
załogi i 5 pasażerów  poniosło śmierć.

G E N E W A , 5. 9 (P A T .) .  Na dzi- 
s iejszem nrzecm oludniowem  posiedze­
niu Zgrom adzen ia  Ligi N arodów , po 
min. H ym ansie  zabrał g ło s  prem ier  
francuski Briand1 k tó reg o  m ow a w ie­
lokro tn ie  przeryw ana by ła  przez ze­
branych hucznymi oklaskami. M ó w ­
ca rozpoczął ou u w a g  dotyczących 
1O -le ti iic jpuw icńczonej powodzeniem  
działalności Ligi N arodów Pom im o 
barozo  wielkich często trudności,  Li­
ga Narodów stale, coraz  bardziej sta- 
w7ała  się w ie lką  po tęg ą  m oralną , k tó ­
ra o a a a ła  wielkie Usługi na polu  zbli­
żenia i w spó łp racy  narouów7. Liga 
N arodów7 p rzy g o to w ała  też  a tm osferę  
dla s tw orzen ia  don iosłego  dzieła Lo- 
carna. Row7nież paryski t rak ta t  p rze ­
ciw w7ojenny je s t  niew7ątpl w7ie rezu! 
ta tem  p o g ląd ó w  i stosunkowe którym 
drogę  u to ro w a ł  pakt Ligi Narodów7 
i jej działalność. O s iągn ię to  wdelkie 
p o s tę p y  n a  drodze po tęp ien ia  i Zw;al- 
czania wojny. Jednakże  w  żadnym 
razie nie w ystarczy potęp ić  wojnę. 
P aństw a , k tóre  w ażą  się w7iojnę roz- 
pętać, m uszą  być ukarane zapomocą 
w spó lne j  akcji wszystkich m i łu ją ­
cych pokój narodów7. Je s t  zadaniem 
Ligi N a ro d ó w  Wziąć pod1 uw agę  o d ­
p ow iedn ie  ku1 temu środki. Myśl o 
zbliżającej się w rześn iow ej sesji Z g io  
m aóźcnia  Ligi N a ro d ó w ’ n iew ątp liw ie  
sko łn iła  uczestników7 konferencji h a ­
skiej do tego, ażeby S\ końcu, pomimo, 
wszystkich trudności o s iągnąć  jednak 
porozum ienie . N astępn ie  p rem ie r  fran ­
cuski /wyraził szczere zadow olen ie  z 
p o w o d u  złożonej przez Mac D onalda 
zapotoicdzi nodnisan ia  przez A nglję  
faku lta tyw nej klauzuli o obowuązko- 
w em roz jem stw ie  hask iego  S ta łego  
T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego. R ó w ­
nież i francuska delegacja  — o św iad ­
czył Brianu — nie dopuści do tego, 
abyKobccna sesja  Z grom adzen ia  Ligi 
m iała  minąć bez m z y s tą p ie m a  F ra n ­
cji do w zm iankow anej klauzuli. Z  cał- 
kow itą  ufnością  i p raw uziw em  za­
dow oleniem  o b se rw u je  rząd  francuski 
toczące się m iędzy W ie lką  Bry tan ją  
a Stanami Z jednoczonym i rokowania, 
zmierzające oó um ożliw ien ia  ro zb ro ­
jenia  na m orzu1. — W  tern miejscu 
Briano n apom kną ł o jdeji s tworzenia  
Unji pom iędzy wszystkimi e u ro p e j­
skimi państw am i co wcześniej lub 
później m o g ło b y  doprow adzić  do u- 
tw orzenia  S tanów  Zjeunoczonycn E u ­
ropy. W  końcu sw oje j  mowy, z wiel

ką u w ag ę  s łucnanej i p rzeryw anej 
często oklaskami, Briand1 \y n iezw y­
kle ostrych  słow ach zw rócił  się prze­
ciwko tym wszystkim , k tórzy szczują 
luuzi a zwłaszcza m łodzież uo wrojny, 
jakoteż  tych, k tórzy dla celów; swoich 
ubocznych w yzy sk u ją  w ajki k lasow e 
i tarcia socjalne. W szystk im  tym nią- 
cicielom poko ju  należy w; sposób  
zdecydow any i jak najrycnlei w y r ­
w ać z rą k  tę zabójczą truciznę.

Je szcze  Irwestja m niejszo­
ści itarottowychr

BERLIN , 5. 9. (RAT.). Skrajnie 
p raw icow a „D eu tsche  Z e j tu n g “  za-« 
pov iada w  depeszy  z G enew y, że 
vn;inj. ;Stresemann, k tóry  przem awiać 
będzie dopiero  w piątek, poan ies ie  
w  swrojej m ow ie obszernie  i zasao n 1'- 
czo k w estję  mniejszości. Dziennik o- 
świaocza, że najw ażnie jsze  je s t  przy- 
tem, aby dyskusja  nad sp raw ą  m nie j­
szości zosta ła  u trzym ana wj toku 3 i 
zapow iada, że delegacja  inenneeka ze 
Sw7ej s trony  s tra  się 'p rzeprow adzić  
pow ierzenie zagadnienia  mniejszościo- 
w egoszóste j ,  politycznej komisji do 
rozw ażania  zasadniczego. Jak  o św iad ­
cza dziennik, dążenia  Niemiec n a t ra ­
fiły  na snrzeciw sekre ta r ja iu .  Sekre- 
ta r ja t  bowiem  i k icrown.cze ko ła  I i- 
gi N arodów  p rag n ą  uznać sp raw ę 
mniejszości za za ła tw ioną  ostatecznie  
przez u chw ały  madryckie. Dzienml o- 
św iadcza, że w tej kw estji  oczekiwać 
należy jeszcze o s tre j  walki

Olbrzymi Huragan.
M A D R Y T, 5. 9. (A W .)  Rolucmiowe 

i wschodnie  p row incje  H iszpanji  na 
wńeuził huragan , połączony z o b e r ­
waniem się ćlimui jak iego  uotycb- 
czas H iszpan ja  iRc przeżyw ała. N a j­
więcej uc ie rp ia ły  A noaluz ja^ .W alen-  
cja i K oruoba. O ko ło  ,50 miejscoKwosci 
zupełn ie  zalanych. Dotycczhas zano to ­
w ano  10 ofiar  w  zabitych i k ilkadzie­
s ią t  w  rannych.

MAN1LLA, 5. 9. (RA T,). (F il ip in y ) .  
Cyklon, srożący się o d  niedzieli, sp o ­
w o d ow ał liczne o f ia ry  w  ludziach. PSnj 
mtje obaw a, że liczba of ia r  jeszcze i 
wzrośnie, skoro  nade jdą  wiadomości 
z kolie,® dotknię tych katas tro fą ,  po 
n apraw ien iu  ś rooków  kom unikacyj­
nych. Obliczają, ze szkooy w yrządzo­
ne przez cyklon, s ięga ją  pięciu miljo- 
nów' ao la rów .
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Dziś wspaniała Premiera. Najpiękniejszy snperszlagier sezonu

IW A N  M G Z Ż U C H IN  7 ‘r
..SJBIEC SERGIUSZ"

^  w 3 & W Y słynnego chóru rosyjskiego. Ceny miejsc 
gt~. szy do y,j. 2 . Najpiękniejsza sala we Lwowie.

Strejk w Teatrze Wielkim
N ie d ź w ie d z ia  p rz y s ię g a  Kum. Madolsfca@£0
T e a l r T " ? ' v l  PrZedSl3Wi a ie  Aû" wr C .. ieJtini przyniosło Widzom -i,,
s r  p^KSe
z L  a z T - maaZ° nF na wid°w n i  i czekała z dużym n.epokojent na prze-

wkkające s ,ę rozpoczęcie przedstawię-

m " ' 1 d o " j i !

t  t o r  s u
4 » s L i .  . r s i ;  « * - *  « = -

'̂ ow p e w n y c h  li&r0̂ X Uinnt
n .u Jl£ * * *  12-
u^:skania to d a j  c z ^ ^ f e  9,

w a9 s ^ : t o z k u  spotkała się w
Z T -  nonsza'anc ;4 i wymosio-
słuszne ż ą d a n i 23 który
>ak.o s7  , a D zw oli!  sobie określić

ttolało yiko £ TT oświaacze"
d(Cudowair, °  ‘w y dr' ° 3 nia 1 ża ­
kiem * ?  ® s  rejku. Podoony.n ś i tó p  

s a n n  i  e pcrsonal artystyczny 
wanj obu,r2ony nieladzkiem trakto- 
zo’,m,,-„ 1 .nies:J«ln;eniem zaciągniętych
tS S S1 *  **»* **<**". k»>«
skićh, P r°wadzenia  tea trów  miej-

Nrijbaruziei „1 i 
zac''nwani= U ^ e -y s k jc z n e n  jest 
s'Ki‘ nO ttnrn T komisfaTza Nadolskie- 
* « “ T  przez tn S‘ * * * * * &  „ZeSpOlu 
d°wy sooł-'-7o - ZW lenniLic n przebu- 
‘- ^ f ^ f ^ w a  na podstawach

r ^ a ? r - -
z" Y t a t a  z totw^rcenTTi. " ' d5: ^  W 
nich we 1 . Ciem T a ra<
w  nocy

na 7 .
tiodaikowy
°Qjazd z

" ich we Lw ow ie u n 1c ,nry° W Wsch(x i-  

0. TT bm Pj iąz k W an a  ***** " Tz
W a r s z a w y  2 7 ,‘ n s  „  9 0 7

ho Lw ow a b‘4 0 r w aniedJzho ; T ^ d
f c * n _ ‘.o z it- ię  8. <w rz e ­nia b. r.

szawy 23‘05.^
1. W  n

ze Lw ow a 20'ąo T  yU8, °djazd
szawy 6‘4o Przyjaza do W ar-

syndykalnych, zaw odow yth . To w  te- 
°!tji a w  praktyce sanacyjnej komisa z 
chciałby prowadzić  walkę także ze 
związkami pracow ników  teatralnych i 
pośrednio powoduje także wydarzenia, 
j&k wczorajsze, zabójcze jila' opinji ,11 
przyszłości teatru we Lwowie.

Komjsarka i w tej dziedzinie p row a­
dzi do absurdalnych wyników. Jej gorz­
kie owoce zbierać będzie miasto przez 
długie dziesięciolecia.

Trzeba dodać, 'że orl jutra gt.ozi p rejir 
wszystkich pracowników gm.nn.jch 
głównie z pow odu osobliwego ustosu­
nkowania się p. IV a dolskiego do ważnych 
spraw publicznych. M ianowice p Na- 
djolski się obraził, a za to mają zapłacie 
miasto i jego mwsżkańcy.

Klęska pożarów.
- L i

H A M B U R G , 5. 9. (A W .). W  p o ­
wiatach R o ten b u rg  i H am b u rg  p łoną  
o lb rzym ie  obszary  lasów  1 torfowisk. 
Poża r  pow sta ł  p raw uopuobnie  na te ­
renach położonych przy linji ko le­
jow ej, w iodącej do Bremy, w sku tek  
iskry z parowozu, Dotychczas 1200 
m orgów  lasu  sp łonę ło . Akcja ra tu n ­
kow a barazo  u tru d n io n a  z p o w o d u  gę-, 
styćh dymów.

B U K A R E S Z T , 5. 9. (A W .) W  m ia ­
steczku Soroca w  B esarabji w ybuchł 
‘wielki pożar, k tóry  s t r a w i ł '  38 bu- 
uynków. S tra ty  m zekracza ją  12 milj. 
lei. Z g o rą  100 o s ó d  pozosta ło  bez 
dachu. |

N O W Y  JO R K . 5. 9. (A W .).  O g io  
inne szkody w  rolnictwie w yrządz iła  
trw a jąca  tu  ou  dłuższego  czasu po- 
cucha. W  miastach ao tk liw y  brak  \vo- 
oy. C zęste  pożary  lasów,. Je s t  to  n a j­
silniejsza fa la  upałów, w r. b

y * f_ n i_i_Mi ij wini 11 ig H ii^ M M W iO a B E n rnhłM OM « M M a a a a » a B

S P iłA W H  ROZBROJENiF. N il  MORZU

LONDYN, 5 września. (A. W.l. —  
Times" donosi iż układ angielsko- 

amerykański w  sprawie rozbrojenia na 
morzu został przyjęty przez oba  pań­
stwa. Osiągnięto ostateczne porozu­
mienie we wszysikich punktach spor­
nych. .l

— o —

Groźba „wojny świętej
na Bliskim Wschodzie*

u
Bitwa pod S&tą Tabor.

JEROZOLIMA, 5. 9. (AW). W  pobli­
żu  igory Tabor doszło do zaciętej walki 
nijędzy, wojskami angielskimi a zorgani­
zowanymi oddziałami Arabów, którzy 
przeszli z  'Iransjopdanji. W ojska an­
gielskie ścigają Arabów w  dalszym cią­
gu. Wysoki komisąrz Palestyny ogłosił 
ooezwę, że wszyscy sprawcy zbrodni­
czych czynów staną  przed sądem, zło­
żonym z sędziów brytyjskich. Ulotki z a ­
w ia d a m ia n e  o tern rozrzucają lotnicy 
.angielscy z samolotów po całej Palesty­
nie.

W  Hebronie aresztowano 120, a w 
Liffie 200 A rabów, przywódpów ru 
chu. W ład 2e angielskie zanazary odby­
cia w ie lkch  tiiamf.jslecji protestacyjnijch 
Arabów, zapowiedzianych w  Jerozoli­
mie. DzO odbyć się m a  narada  • 48 p le­
mion arabskich.

MONTREAL, 5. września. (Pat.). — 
Około 40.000 Żydów przedefilowało 
Uiieamj miasta ze sztandarami pokryty­
mi ki-em dla uczczenia pamięci żydowi 
zabitych w Palestynie. Manifestacja ta  
zakończyła się meelingem na którym 
uch w a ono rezolucję domagającą się 
surowego ukarania przywódców po­
gromu, odwołania  urzędniłtów, którzy

me wykazali niezbędnej stanowczości 
zwiększenja liczby Żydów  w policji p a ­
lestyńskiej i utworzenia niezbędnych sił 
wojskowych. Uchwalono również de-  
kiąrację pod adresem rządu angielskie­
go z żądaniem wiprowadzenia w życie 
zasad zawartych w deklaracji * Bai- 
foura.

Jak brzm ią komunikaty 
urzędowe.

LONDYN, 5. września. (A. W.). —  
W ładze angielskie w Palestynie komuni 
kują, 2e w całym kraju z wyjątkiem 
ni j cznych miejscowość panuje spokój. 
J-dynie w północnej Galilei zanotow a­
no kilka starć, będących jednak bez 
wjększcgo znaczenia. Wczorajsze p ró ­
by Arabów wywołania  nowych za ­
mieszek zciolano stłumić w  zarodku,

Grożóa wsjeiy.
WIEDEŃ, 5. września. (Pat ). —

Według wiadomości z Paiestyny, wśród 
Arabów krąży manifest komitetu świę­
tej wojny, wzywający cały św ia t  arabski 
do przyjścia z  pomocą powstańcom a- 
rabs kim w Palestynie. Mamfset opisuje 
położenie Arabów  w  najczarniejszych 
barwach.
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Indywidua z B. B . S.
wśród pracowników gminnych

K om isarz  N adolsk i zap a ła !  spec ja l­
ną m iłośc ią , a b  rozbijaczy B, B.
S-owych, k tórzy m g w a ł t  chcą s tw o­
rzyć organizację  w ś ró d  pracowników ' 
g m innyd l i p rzy  pom ocy dyrekcji za­
kładów, i policji, załam ać dotychcza­
sow ą akcję ekonomiczną p ra c o w n i­
ków. P o d o b n o  w środę  konferow ali  
mocno w magistracie, a potem  odbyli 
zgrom aazenie , na k tórem  by ło  d o s ło ­
w nie  38 ludzi, w tem  w ielu  a jen tów . 
Tem u’ to w arzys tw u  p rzew odniczył 
sam  Staś Zakrzew ski.

A. te raz  przypa trzm y się, k to  to  są 
ci reprezentanci BBS. w śró d  p ra c o w ­
ników gminnych, których k om isar ja t  
miejski taką  o tacza o p ie k ą ?

Jo jn e  H otzm a n , o u  5 mies. funkc. 
e lektrow ni, by ł  h je n ą  w yborczą  je- 
oynki podczas w yb o ró w , s tąd ’ p ro ­
tekcja. Tym. inayw idtrum  za jm iem y się 
osobno.

Ju r j i  K iszko , w yrzucony  ze Z w ią z ­
k u  za w archo ls tw o  kom unistyczne, — 
kandvdat S e lrobu  d o  se jm u z okręgu  
złoczowąskiego, kandydat z listy ko­
m unistycznej w jesiennycli wyboracii 
a u  kasy chorych.

Bazyli D anie lkw icz  w yrzucony  ze 
Z w iązk u  za w archo ls tw o  kom un is ty ­
czne, kandydat z lis ty  kom unistycznej 
ao  kasy  chorych

J. M ażitr, w yrzuconyfze  Zw iązku, 
k andyda t  z listy komunistyczne] do 
kasy  chorych.

O to  p rzyw ódcy  BBS. w śród1 p ra ­

cowników' 'gminnych, z k tó rym i ip. Na- 
dblski z p .  S m ulikow ską  zasiadają  d'o 
konferencyjnego  s to łu  i chcą zm u­
sić naszych towarzyszy, aby z nimi 
raazili.

D obrana  ga le r  ja ty p ó w !

Rozkopane n  asto.
Z godn ie  z t radyc ją  kom isarz  N a­

boi ski rozkopał  m iasto  'w; różnych 
dzielnicach, nie w yłącza jąc  ś ródm ie ­
ścia, aby przyjezdni na T arg i  wsck., 
przyjrzeli się gospodarce  m ag is trac ­
kiej w całej jej okazałości. Jeszcze 
trzeba, żeby d op row adz ił  a b  w ybu 
ćlm s tre jku  pracowników gminnych 
a Lwów zaprezen tu je  sie należycie.

Posłowi dr. Boi. Wojciechowskiemu
w odpowiedzi.

Z powodu nieprawdziwej, a krzyw­
dzącej Pana  notatki w naszem piśmie, 
którą  następnie loiainie sprostowano, 
był pan łaskaw opuolikowlać w pismach 
pełną zrozumiałej goryczy; a rów no­
cześnie wiadrem borysławskiego błota 
napełnioną odpowiedź. Diatego mimo 
pozy Katona i udanej wyższości odsło­
nił Pan  małość swej zarozumiałej oso­
by, wylewając strumień obelg o oa  a- 
djusem s w o c h  prztciwńików. Poprostu 
z całą  brutalnością i nienawiścią śko- 
rzystał Pan  z dogodnej sposobności

Nadto utrzymywał Pan tę swoją ,.od­
powiedź" w' tonie, jakgdyhy obóz po­
lityczny, do którego Pan należy, był 
pod tym względem siadem niewliniąiek, 
przez cekaw istów 1 prowadźonem na 
rzeź.

Pozwoli Pan  przeto, że  korzystając 
ze sdosobności, zaprezentuję w 1 odpo­
wiedzi obraz odw rocony :

Przed miesiącem przez ludzi pańskie­
go obozu politycznego, pp. Nadzieję

Ryków przewiduje wojnę światową.
M OSKW A, 3. 9. (AW). Przpw odni-’ 

czący rady komisarzy ludowych Ryków 
wygłosił w moskiewskiej szkolą wojsk 
przemówienie o międzynarodowem po­
łożeniu, w którem znajduje się obecnie 
państwo. Podkreślił, że w  ostatnich 
czasach stosunki mjędzy Rosją sow., a 
pa  stwami bupzuazyjnemi ogromnie się

zaostrzyły. Całemu światu grozi now'a 
wjelka wojna swjatowa, która rozpocz­
nie się od zmagań sowieckn-chińskich 
na Dalekim Wschodzie. Rosja musi 
bronić swuch słusznych interesów na 
Wschodzie przeciwko uroszczemom 
chińskim —  mówił Ryków.

Józefa, komisarza Kasy Chorych we 
Lwowie, Stanjsł. Zakrzewskiego. \\i:e- 
dyrJktora  tejże Kasy, Jana Ochmana 
dyr. Okr. Urzędu Ubezpieczeń w e  Lwp- 
wie i dr. Olgierda Górkę, nacz. red 
,,Dziennika Lwowskiego" zostałem o- 
bryzgany oszczerstwem, że popposlu u- 
kradłem meble z Kasy chorych. Tego 
nikczemnego oszczirs tw a użyto jakc 
motywu dla usunięcia mnie z miejsca 
z zajmowanego stanowiska i toztrąbio- 
no je w  prasie  pańskiego obozu poli­
tycznego w całej Polsce.

Pod wrażeniem tej nikczemnej napa­
ści czułem się jak człowiek bezbronny, 
napadnięty w lesie 'przez zgraję bandy­
tów'

Od tego czasu upłynął cały miesiąc 
i dotąd żaden z wymienionych dżen­
telmenów pańskiego ooozu politycznego 
nie uważał za potrzebę swego sumienia 
to podte oszczerstwo odWołać.

I w tem leży różnica między pozio­
mem etycznym obu naszych obozów p o ­
litycznych. Dlatego niech Pan nie w y­
ciąga reki w naszą stronę, bo napewńo 
nic będzie przy.ęta. Nauczeni smutnem 
doświadczeniem, jesteśmy estrożm.

Jestem też zdanja, że popełnia Pan 
karygodne nadużycie, nazywając swój 
obóz polityczny imieniem marszałka 
Piłsudskiego.

Jan Szczy.ek.

C zas odnow ić p rzed ­
płatę za m. w rze sie ń !

k ip i  szrasc oraz mapy i atlasy poleca
Księgarnia Ludowe. Lw ów , Szajnochy %

Członkowie Zu ązkdw zaw odow ych korzystać ioodo z dogodnych spłot ratalnych.
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2 Cotu „Zeppefina* naokoło świata.

t a g 1C ' f  3tl- 2. Ponad b„amą Brandenburską w  Berlinie. '3. Odświętnie ozaobiona ulica w Tokio. 4. „Zło- 
rama , skali} iok, gdz ie  ,,Zeppelin" dotarł du wybrzeży ame-ykańskich. 5. S tatua Wolności w No­

wym Yojku.

Wszędobylski war; at.
• S tS S w a r te f  2nani! oa!ei|  PolsCC ~
b«Ć Staaio ~~ j S t  HlP'e’K ~  mozc
dyrckinrot Po^a pułkownikowstwem,
jest L  rSlWLni- Komisą-stwlem i t. d.
ś w i t u *  " l i f t  - w s : , ó ,l P r c ic ° W n i k i e m  „ P r z e d -  

s„ U , a  “ ł 9 0  < '■ s a n  00 cza-
pondenc dliii SWemi soczyBtemi kores'

°dnośn le10d0W" U1'b świeża wylpocinę 
we Lwov j •uroczystości legionowych 
wszystko i , * Zwyczajem swoim, oplu!

* * £ > .  n a S3 ^ ! * -chodzi. stairosć wszystko ,p rzy-
^ ie m y ,  że d?-. • • 

slinin nicrh , Zl€i-' i warjaci zawsze
^ P isy w a ł o U j --ięC  f ^ e * T ^ ° '  ź e  P ° -
Brygady   • ? 1 t0 h p ropos 1-szej
s komitetu £ y ,wialu legjonjstów
sk>ść nie hutn ^k£ce3 °  nroczy- 
akw at w r :r ., •I:sz f i Brygadzie i
źe byli w -L któr2y nie tylkia

szej Brygadzie, ale za tę

służbę i waleczność otrzymali „Virtuti 
(Ylilitari".

Osmicszyl się nasz Stasio-wariat — 
do reszty. My zaś zapytujemy, czy 
był on w  1. Brygadzie? Zdawałoby się, 
że tak, bo tak odw ażnie  tpisze o tej 
I-szej Brygadzie, no, ale m y  dobrze 
W iem y , że Stasio by 1 tylko k. u. k. 
Fahnrichem, a potem jakimś leutnanlem 
a skąd się wziął kapitanem w wojsku 
ipolskicm w 1918 r. —  to niech mnezą 
dalej te akta, które nadały i ścigały go 
o to. Tłumaczył się gdzieś kiedyś, że 
go rząd ludowy zrobił kapitanem, my 
wiemy, że tak dobrze nje było, ,bo rząd 
ludowy nie rnianowtał, no i nie było 
kiedy, tern więcej, że naw et w czasie 
obrony L w ow a nasz „dzielny" Stasio 
mjmo, że mieszka! po stronie polskiej, 
nie brał udziału w obronie Lwowa, 
ale zato „odważnie" sKryi się w p iw ­
nicach p. s ta rk a ,  a pani S. przynosiła

mu1 jedzenie i picie, bo byłby- z głodu 
zginął. Dzjs jest 1-hrygaazistą i naj­
dzielniejszym oficerem wśrou komis s r a ł  
K a s  dla chorych i lumen „Przedśw i­
tu". Ale przyjdzie kreska na Matyska!

Legjomści.

Czego się boi „s a n a c ja ".
W A R S Z A W A  5. września . (A W .).  

W  Sprawje w czorajszej wiadomości, 
iż Prezes  R aay  Ministrów, dr. Swi- 
talski ma zamiar zwołać konferencję  
przedstawicieli stronnictw p a r lam en ­
tarnych w spraw ie  prac budżetow ych 
izb ustawodawczych.

.,Glos P r a w d y p o d n o s i ,  ze w fej 
chw iii mamy ao czynienia z je d n ą  j e ­
szcze p ró b ą  z kolei. U w ażać będzie 
na leżało  za niezmiernie pożądane, a- 
by pa r lam ent zrozumiał, że prace nad1 
budżetem  j-anstw a me są  pre tekstem  
a o  w ytaczania  oskarżeń, zarzu tów  i 
p re tensji.
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Życie Podkarpacia,
Wiadomości % Drohobycza.

(Telef . od  nasze  j o  K orespondenta).

fVbudały zjazd frakcji całej Polski.
Na Polmjnie piiai się odbyć zjazu fi­

larów frakcji całej Polski, celem ^na­
radzenia się nad onecnie strasznie 'kiep­
ską sytuacją w  tem stronnictwie.

Miała być także uchwalona, opraco­
w an a  przez Paweika, rezolucja, zawie- 
,i ająca

votum nieufności i wyiduczen.e z  
B.B.S. komisarza Zakrzewskiego,

Zjechał ly.ko Konior z Borysławia i 
inicjator zjazdu, Denasiewicz ze swoją 
rodziną.

Techniczną stroną zjazdu jest wyży-

Ogólne Zgromadzenie 
■netaluwców.

W  niedzielę przedpołudniem odbyła 
Się konferencja Zarządu i delegatów 
metalowców w  ,;Domu Robotniczym11, 
przy współudziale sekr. okr. tow. Bu­
jakowskiego. Po omówieniu szeregu 
spraw  organizacyjnych uchwhlono zw o- 
łać na sobotę 7. b. m. o godz. lb-tej 
popołudniu Ogólne Zgromadzenie ro­
botników  metalowców ratinerji droho- 
byckich z następującym porządkiem 
dziennym :

1) S p raw a  regulacji płac "uDOtiijków 
metalowców w  rafjnerjach.

2) S p raw a  podwyżki mieszkaniowego
3) S p raw a  ściągania jednego procen­

tu od płac na domy robotnicze.
M ETA LO W CY ! W  sobotę wszyscy 

na  zgrom adzen ie! Referenci Haluch i 
Bujakowski.

— O —

Ważne dla hezrobatnych.
P. U. P. P. Drohobycz ogłasza, że 

w sobotę, dn ia  7. września b. r. przy­
będzie do  Drohohycza Komjsja rekruta­
cyjna dla angażow ania robotników do 
Francji i przyjmować będzie metalow­
ców  kwalifikowanych oraz palaczy. — 
Dowód osobisty oraz świadectwa po­
trzebne. Bliższych wyjaśnień udziela 
kjerownictwo P. U. P. P

Sian bezrobotnych w paw 
D ro h o b ycz.

1. września b. r. było w  Drohobyczu 
bezrobotnych rejest-. 231 w  tem 59 
prącow. umysł. Na zasiłku 59 fizycz­
nych.

W  Borysławiu: 1222 —  w tem 8.7 
umysłowych, z czego zasiłki pobiera  
208 fizycznych.

— o—

wjenie gości —  i mieli się tem zająć 
z rozkazu inicjatora dwaj majst-owie 
Polminowcy. który|m Pawełek po  zw y­
cięstwie frakcji obiecuje po 1.000 zł. 
pensji miesięcznie. Kąrmione takienii 
nadziejami żony maistorKów przygoto­
wały sute obiady'. Jakaż jednak była 
ich wściekłość, gdy nie było kogo nie­
mi podejmować.

Główne persony tego proiektowanego 
zjazdu, między innemi mm. M oraczew- 
śki obiecali innym razem  przejechać na 
. stypę" trakcjj.

Zarząd „ Z w .  N is k ic h  P rze m y- 
s ł o i n t a  H a f t M ) c h “ .

DROHOBYCZ, 5 września. («W ). 
Dn. 4. bm. odbyło się tu w  sali ratu­
szowej nrzy licznym komplecie obec­
nych iczionkow konstytuujące W alne 
Zgromadzenie ,,Zw iązku Polsk.ch Prze­
mysłowców Naftowych", na którem wy­
brano prezesem p inż. W ładysław a 
Dunkę de Sajo, wiceprezesem p. inż. 
Romana Machnickiego, zaś członkami 
Rady Z w iązku  pp. sen. Wład, J ł ługo -  
sza, inz. Rudolfa Kjelesmskmgo, inż. 
Kaz. Broniowskjego, inż. Jana Brzo­
zowskiego, D ra Marjana.. Rosenberga, 
Miecz. Longchampsa, Michała Herza, 
Jakóba Weissa, Leopolda Wnikła, Jó­
zefa Szlemiriskiego, Juljana Winiarza, 
Joachima Schjffera, Dr. Edmunda Ka­
letę, Mailecha BacKenrotna, Dra Je-ze-

Z paleiji typów Zehesowyth
P o śró d  S tan is ław ow skich  w a rsz ta ­

tow ców  kolejowych, znalazł się od- 
szczepieiiiec, niejaki Kropie nieki,

T en  jegom ość był czas jakiś cz łon­
kiem k lasow ego  związku1 ko le jarsk ie­
go, lecz kiedy począł oczerniać bez­
podstaw nie  przedstaw ic iele  ZZK.. ci 
bez n am y słu  sk ierow ali  sp raw ę  ao  
s ą d u  karnego, a K. za faso w ał  tam 
ośm oni aresztu , co p oc iągnę ło  za 
so b ą  wyrzucenie g o  ze Z Z K . T eraz  
począł szukać go d n eg o  sobie  to w a ­
rzystwa, k tó re  znalazł niebawem, w 
tut. lilipuciem BeBeesku, jgdzie z miej! 
sca został członkiem zarząau . O becnie  
w archoł ten  całymi dniami w czasie 
pracy ugan ia  po oddziałach wgrszta- 
wych, p rzem o cą  w tykając  robotn ikom

go Acfia, posła Dra b ron Wojciechow­
skiego, D ra St. Gottlieba, Sam. Helle­
ra, Dra Szymona He-schdórfera, inż. 
St. Libelta, pozostałych 10 miejsc za ­
rezerw ow ano do czasu przystąpienia 
dalszych członków, których T ow arzy­
stwo liczy obecnie 50.

„Wssele na tturaiacn1
Grupa artystów p o d  dyrekcją p. S ka­

rżyńskiej, powracaiaca z Poznania, o- 
degrala 1 bm. w  sali Sokoła ,,Wesele 
na Kurpiach", sztukę ludową, ciesząc.; 
s;ę dużem powodzeniem na  wystawi t 
poznańskiej. Można sobie wyobrazić, 
jakje rozzearowanie Łpolkaro artystów', 
gdy musjeli grać przed widownią, w y­
pełnioną zaledwie do połowy, tak samo 
jak i na ostatnie dw a  przedstawienia 
artys.ów lwowskich i krakowskich, —  
przyszło po łrzy osoby, Uczestnicy' o- 
statn* go ęsrzecs .aw jena  mieli możność 
poznać ciekawe zwyczaje, tradycji i 
stroje ludowe Kurpiów i oawili się 
wybornie. ,

— o—

K r o n i k a  O r o h n n y c K a
NIEDOŁĘGOM NOSIĆ KIE ŁBA ST; A 

NIK 15 KOŃ. W dniu 8, w rześnia U- 
rzijunik K asy cho r p . C. m an ipu lu jąc  n a ­
bitą  b ronią, w ypalił, ran iąc  ciężko swą 
żonę. K ula utkw iła m iędzy żebram i w le­
wym boku w okolicy serca. Poniew aż o - 
peracja jest niem ożliw ą, stan  chorej jest
b. jpowużny. i

SPRYCIARZ. D nia 3I( sierpnia zgło­
sił się do ekspedytora L anga Sam uela, 
jakiś m łody człow iek, p rosząc o ipirze- 
w iezicnie w iększej ilości m ebli, rzekom o 
d la  D om u R obota, we Lwow ie. Oszuist 
zuobył takie zaufanie, żc n ie  dość, że 
zadatku n ie  skłiulal, le^z jeszcze wy i i Idzi i 
130 zł., a ta k ie  skrad ł 12 sztuk zaw iado­
m ień (awiza) kolejow ych i odjechał w 
świat.

zajętym  pracą okazow e num. „Przed- 
św iti i1*, O q  każdego  T r a w  ie o trzym uje  
należny m u „deputat** i uciekać musi 
jak zmyty.1 C iekaw e  tylko, dlaczego 
naczelnik jego, p. R om anow ski, to ­
le ru je  pow yższe wybryki, przeszka- 
az i ją c e  j .racow ihkom  \v pracy i nic 
przyuzieli mu tak iego  zajęcia, k tó ­
ryby  un iem ożliw iło  mu zaśmiecanie 
w arsz ta tu  P rzeaśw item  ?

Oczekujem y ,od naczelnika W ydz, 
mechanicznego, p. inż. C liojeckiego, 
odpow iedn iego  zarządzenia. kom ar.

—O—*

iihauzum Dezpieczenstwa 
pod uwaatj.

Odl d łuższego  czasu uf Kolejowd 
w zdłuż  dw orca  ko le jow ego  i ul. Ro­
m anow skiego , są  w  porze wieczornej

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Telef. od nasz. korespondenta).
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oDlęgane 'przez całe rzesze nocnych 
ślicznotek i ich nieodstępnych al- 

jnsnw . — Przechodnie idący temi 
u iwami są zaczepiani oroynarnemi 
propozycjami, a w wypadku udziele­
nia należnej oupowiedzi, narażani na 
i S S f r  le'.SP 0ny aPaszów, otaczają- 

\V/'i 0p!ek;! svve bogdanki.
d(?P'r ?wW - 'b y  na tak g łó w ­

nych ulwach, k toremi wszysm- n r z y
i - dworca. u S -  

. . . "  • 1 ' n ' %azję Podm iejskie  szu-
‘ 7 bezw styohem i dziewkami

' w ad  Ujemne w rażenie  o na-
zern mieście, d la tego  ogól obyw ateli 

z u i a : ;  się ao  w ładz  bezpieczeństw a 
wyuame stosownych w tvm k ie run ­

ku  zarządzeń i by ;one przez pod len ie  
organy  by ły  respek tow ane . K ow ar.

Z wystąpień L l. n.
Przystanek Uhrynew  czyn ny
7 7  ,a dlnższpgo już czasu Z m .  Okr 
nt  u X nStaniSiawowie, czynił star. 
uafeze k" nibet«dnydt czynników, o 
go w t m r i r "  przystanku kolejowe- 

Staiijsłat, iwem, 
spmry zasten °  raieszka tam stale

n j d l  p i s e m n a ,  w y s t a i r m *  ' ' l l l i ‘liro1 '  
b i s t e j  au u ie n c i  m ;  f lU1 o r a z  o s o '
z n a ło  p o s t u l a t ’ n o  • K,° ln U m k a c ii> t l  
ny , w 'm a i  a r  p o n  v z s Zy  z a  r a c j o n a l ­
n a  o t w a r  '" 'Ct‘n ie  t u t .  D y r e k c j i  
w ie  na i •• P^7P s b n k u  w  U h r y n o -

w tfz fęc in e1'2vx ' i"  r S t a n ,s ła w ó w > ro  
rzesze kuim — V1 Zawod- Kolej
5 y?  g ( za zabi^ •
radości-i m kJfip zadow oleniem  i 
rhylne st- aa 'nill'nić tu  należy przy-
Vvie 2a j n ,o w ° y  jak ie  W b 'J sp ra 'rekcii J  rep rezen tan t  tut.  Dy-

-• rD erendarz  Jakubow ski.

_ł ‘■ ś  gatunsk  we^ka 
Kolejarzy.

cm,nMSku^ k masowych zażaleń pra- 
daw an i°W k o b ’jowvch, z p o w o d u  wy- 
l id iy , , '  ”  W<rKla ^dpu ta to w eg o  w 
«imżv+ orlymencie, zm ieszanego z 
sze UyiT1 m iałem  oraz o nmiej- 
( W n M s u l  T  JaIt 4 faktycznie płacą, 
P semnvn TUt' ząd  okręg  ZZK . 
Dyrekcd ' nil ,norja lem  do IT c z y d ju n  
ren ia  zaVz °  °Jmvef °  po le -
runku hf4Q-C!V1 .Parowozowni w, kic- 
tem we< ]"UZ arda k° 'e ja rz y  deputa- 
gatunku u T . ‘n mo :!‘wie najlepszego  
d d " ania’ r  , '  SZej palorji  i bez do- 
I>aleniska(p  U,/ y t ^ ' ZneŁr0 v> domowych 
-oczekuje ,dr‘r a ,v' pbr ' '^vego , na co 
znieść kr?. l o^nedzi, k tóra  winna 

krzywa'y r:.racm vnj , ie .

u t i  ^ W n s t a ^ o w s K a
Szcze f c ? * *  BEZROBOTNEGO Je-

“ z. ni. znaleziono zwłoki

w ystrzał z rew olw eru  w u.sla. P rzy  denacie 
n ie znaleziono -.żadnych dokum entów  osobi­
stych, wedie k tórych m ożnuln  stw ierdzić 
tożsam ość.. D en il był w dniu 19. sierjpnia 
w lokali' iestaurapji Nowalińskicigo, jjrzy  
ul. G ołuthow skiego, gdzie żalił siię-e p rzch 
w łaścicielem  lej restauracji że m-a żonę, 
k tó ra  ma bratla-i lftzi m» z betabmi i tt^ą iem  
w niem ożliw y sposób go sekują, lak, iż. 
zniaść dalej te^jo nie m oże. W ym ieniony  
zapodał N ow alińskicm u, że (pochodzi z o- 
ko lic  pow. tłum ackiego a na .pósadzie b y ł 
gdzieś w K ongresów ce przez  k iika  m iesię­
cy, obecnie ipiosadę stracił i znajduje się 
w kryiypznem  położeniu .

W cdlc niespraw dzonych inionnac.ji 
w ym ieniony m a bce zięciem  księdza ru s ­
kiego z pow iatu tłum ackicgo.

NA B RU K U  .jjtonisł lwowskim Jpoj.iwił 
się an ia  24. z. m. osobnik w m undurze 
podpu łkow nika  W. P., k ló ry  w ywołał sze­
reg aw antur. W obec jtJgo [Postępowania, 
niel kującego  z honorem  lm h id u n i i wo­
bec podejrzanego wyglądu, został on wy­
legitym owany pirzcz oficera iiispjełtcyjne- 
go lut. garnizonu. O kazało s i ę r jż e  oso- 
i.nik len nosi m undur oftaer ki liieijMdi- 
wnie, nazyw a się Itudakow  1 eodor Jest 
em igrtinlem  rosyjskim  i służy ł w b. ar.ii.ji 
caiMciej jako podpułkow nik  kozaków  dbń- 
ski'.'b Jako  pow ód p rzeb ran ia  się w m u n - 
uu r o l: _*cr;i W P. podał Rocfakow ,cbęć 
uzyskania względów swej w ybranej, 'u ro­
dziwej Lw ow ianki. R odakow cin zaopieko­
wała się IpOlfcja.

1’OŻAR. D nia 1. b. m, wybuchł p o ­
żar od n iedopałka w zabudow aniach go­
spodarczych O łeksy  SzkandiAja w P ,nvcł- 
czu, jptow. Stanisłttwów. w.^kuttele czego 
Ąpiłomd dom mieszkalnej,, stai.i.a  i slo- 
doła-b‘gólnej wartośe.i 2.“> tyst zł., cfoin m ie- 
szkalny M ichała Kodłuicza, wart. 30t)f) zł. 
w spólny dom  D m ylra Salijawta i 2 stajn ie 
w artości 8.000 zł P ożar sjiowodowa! O -

łcksza Szm andrij, k lóry  leżał na koió ry- 
n ie  i (tialił paitierusa. . ,

K R A D Z IM E .  A ntonina I Łdelslemow n a , 
koncypientka adw. p ischgriina ze Slam - 
ołdwowa, doniosła o kradzieży 1 zegarka 
damskiugo, pilatynowcgo, wart. SUO zł. 
b. ni. mięcłź-y jgotlyi. S a l i  w kanoelarji.

O kradzieży  , r2 3 -’zł. pojptcłnioi.ej - n  ti 
20. nb. m  na  targowicy w Stanisław ow ie, 
doniosła I l tn d a  Ito senbera  z Częsloobowyi .. 
przeiiy wajaca bzasowo w Stanisławow ie.

Adam M ałcdu ze S t a n i s ł a w o w a ,  d o ­
n i ó s ł  c  k r a d z i e ż y  g o t ó w k i  2 1 0  z ł .  i Ifizu- 
t e r . j i ,  ł ą c z n e j  w a r i .  300 z ł .  z pokoju p r z e z  
o t w a r t e  o k l r o  z  Sd in ia  1 . n a  2 . b .  m .  i

O feradzież W l zegarka złotego l ń t  rękę 
w artości .300 zł. z biny w panm  lio - 
masżlvana dnia 2 . b. m. doniósł Lid\vai'd 
Ł ujtak, zetęStanisław owa.

— O—

kruiiiKa bai ysiiiwSKd
G A R D ER O B Ę, \rart. 70 zł., skradziono

w nĄóy 3. b. m. T adeuszow i :Rimko\, .,k’ie- 
niu.

OSTRO ŻN IE Z  SUHUOKA t O R K a A I I .
K atarzyna M ieliałko, sublokatorka D. Sob­
czaka, w .czasie jogo nieobecności, sk ra ­
dła garderobę wart. 1000 zł. 
za opilstwo i w yw ołanie aw antury  Józefa

ZNO W U  U ŚPIK G LERA  A resztowano 
za opilstwo i w yw ołanie aw an tu ry  Józefa 
Skrzyjpjca. | (

Kom unikat.
ZGROM ADZENIE CIĆN ritA t.N . ZW , 

G Ó R N IK Ó W . W piątek , dn ia  G. b. m. 
o godz. ( . - l e j  wicez. w sali łnidująeego 
Się Domu Rob. odbędzie się zgrom adżenie 
lin n y  L im anow a.

W, soiiotę, dn ia  7. b. m. o grfłte. (S-tej 
w ieczór w tejże sali odbędzie się zgrom a­
dzenie robotników  drobnych firm  nafto- 

j wvpłi.

40.300 dolarów wygrał lwowianin.
( y )  D n ig i  r a z  g łó w n a  w y g r a n a  4 0  

d o la r ó w  u s z c z ę ś l iw i ła  m ie s z k a ń c ó w  
L w ow m . P rz c u  ti ie o a w n y m  c z a s e m , ja k  
w ia d o m o , w y g r a ł  tę  s u m ę  p r o f e s o r  
g im n a z ja ln y .

W ezasie ciągnienia  w (M u  2 hm. 
g łó w n a  ta w ygrana  p a a ła  na los bę- 
aący w  posiadanii.1 kucharza hotelti

G e o r g e a  N . N ic e fo ro w jc z a . L o s  te n  
z o s t a ł  z a k u p io n y  w  k a n to r z e  w y m i a n y  
S c liiitz  i C h a je s  ]:i'zy u l. L e g io n ó w .

S z c z ę ś l iw y  , ,a io Ia ro w ie c “  ja k o  cz fo - 
v iek  p r a c y  z a p e w n e  u ż y je  w y g r a n e  
p ie n ią d z e  n a  p r o d u k ty w jn  c e le  z k o ­
rz y ś c ią  u la  s p o łe c z e ń s tw a .

S&bcobójstwo starca z powodu ftdzy

'•ticziiam-jio 1 m ' znaleziono zwł
*$*!> /a e h o d y ,' 27y'n y 9 brow ningiem  

110dz- wyipadók s-e-m boj,ova p,
w

z e z

( y )  A X'czoraj p o  g o  o z . 5 - te j ra n o  
z ja w i ł a  s ię  k o m is a r ja c ic  p o l ic j i  M a- 
r j a  Z a ją c ,  ż o n a  o o z o rc y  p r z y  u l .  P i a ­
stów  3 i z e z n a ła ,  że  m ą ż  je j  G r z e ­
g o rz  Jp o w ie s ił s ię  w  n o c y  \v  u b ik a ­
c ji u s t ę p o w e j .  N a  m ie js c e  u d a ł  s ię  
n ie z w ło c z n ie  p o s te r u n k o w y .  Z a u w a ż y ł  
o n  n a  k o s z u l i  d e n a ta  ś l a d y  k rw i.  W o ­
b e c  te g o  zv ło k i p o z o s ta w io n o  n a  m ie j 
s c u  a o  c z a su  p rz y b y c ia  k o m is j i  sąc io - 
w o - le k a r s k ie j .

L e k a rz  f iz y k a tu  a r .  S c h e iik e r , p r z y ­
b y w s z y  n a  m ie js c e  s t w i e r a z i ł  je d n a k  
ś m ie rć  u e n a ta  w s k u te k  u d u s z e n ia  s ię  
i ifM c c il o d s ta w ie  z w ło k i  d o  I n s ty ­
tu tu  m e d y c y n y  s .ą d o w c j.

D e s p e r a t  lic z y ł 6 3  la t  i b y ł  z a ję ty  
p rz y  c z y sz c z e n i.,  u lic . Z  p o w o d u  s t a ­
ro ś c i p rz e o  k i lk u  m ie s ią c a m i w y d a ­

lo n o  g o  z Ip racy . Z r a z u  c h o d z i ł  Z a ją c  
z b ie r a ć  g r z y b y  a t u l a s u 1, a  g a y  w  s k u ­
te k  p ia su c liy  g rz y b ó w j n ie  s t a ło ,  n ie ­
s z c z ę ś liw y  s ta r z e c  p o w ie s i ł  s ię  z  n ę ­
d zy .
' T a k  s t r a s z n e  s ą  n a s t ę p s tw a  b r a s u  
u b e z p ie c z e n ia  n a  s ta ro ś ć .

KATASTROFA W  CZASIE EW AKUA­
CJI NADRENJI.

B E R L IN , 5. w rz e ś n ja .  (p a t.) . G ru p a  
z o h ije rz y  a n g ie lsk ic h , k tó ra , „p o w ra c a ła  
z N a d re n ii d o  k ra ju , p a d ła  o f ia rą  'Wg- 
p a d k u . A u to  w o jsk o w e , w  k tó re m  zn a j 
r to w a lo  s iu  18 w o jsk o w y c h  z  zo n a m i
i d z k ć m i. z d e rz y ło  s ię  z  au tem  c ię -
ż a ro w e m . P ię ć  o so b  je s t  p o w a ż n ie  r a ­
n io n y ch , m u s ia n o  je  o d w ie ś ć  d o  s z p i­
ta la .
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m m  ?
s t a w y  o  K a s a j c h  . c h o r y c h ,  k o m i s a r z  

m o ż e  b y ć  m i a n o w a n y  j e d y n i e  d l a  u -  

p o r z ą d k o w a n i a  s j p r a w  K a s y  i prsfc- 
l j > r o \ v a d z e n n i  n o w y c h  w y b o r ó w .  W s z y ­

s t k o ,  [ t o  w  m y ś l  r e s k r y i | f l . L i  O k r .  U -  

r z ę c u i  U b e z i j j j .  m i a ł  k o m i s a r z  • u p o -  

r z ą d k o w a ć ,  z o s t a ł o  u p o r z ą d k o w a n e  

p r z e z  , t o w .  K r o p i ą t s . o j i a  p r z e d  i k o ń -  

p e m  l i p e a  1 9 2 8  i  n i c  < ló  j n b r z ą d 1-  

k o w a m a  j u ż  n i e m o ;  w y b o r y  ' o s t a l n i e  

z o s t a ł y  o s t a t e c z n i e  u n i e w a ż n i o n e ;  w o ­

b e c .  t e g o  j e d y n a  r z e c z ,  j t t k ą  k o m i s a r z  

t n *  j w a w o  z r o b i ć ,  to  j e s t  r o z p i s a n i e

now ych w yborow  i oddanie władzy 
Wybranej' R adzie K asy chorych.

Każdy dzień pozostaw ania Ip. m a­
jo ra  Zakrzew skiego na stanow isku k o ­
m isarza bez rozpiisywania now ych 
w yborów , jest jaskraw em , zu.chwatem 
łam fm iem  praw a!... ;

1 n iech  się panom  P rystorow i 
Geltlowi, O chm anow i i Z akrzew skie­
m u nic w ydaje, że im tylko wolno ta- 
m ać praw a, .leżeli to ustaw iczne ła ­
m an ie  jjjrawa będzie dniej trw ało  to 

[ niejcii n ik t n ie w ątpi, że m asom  lu ­
dow ym  sprzykrzy się szanow anie u - 
staw , posłuszeństw o dla ptrawu. P ra ­
wo m oże obow iązyw ać albo w szyst­
kich , albo nikogo".

Na co idą pieniądze rządowe!

Co piszą
,.,GŁOS P R A W D Y "  przygarnia o p o ­

zycji lew icow ej jej krytyczne o d n o ­
szenie się eto działań rządu. Opozycja  
zoanicm g łó w n eg o  organu, sanacji p o ­
pełnia  b ł ą d  doszukując się twje ^wszyst­
kich posunięciach rząd u  jak ie jś  z ło ­
śliwości w s tosunku uo s ie b ie ;  nic, 
rząu jest dob ro tl iw y  i sp raw iedliw y.

Przyk iao  ? C hoćby  nowjy kurs w 
stosunku do Kas c h o ry c h ;

, Rząd w ykonywa tu tylko swój 
p rogram  i swój obowiązek. O d/iar- 
tyjnieirie instytucji użyteczności pu­
blicznej i instytucji ,s.p.ołćejm;%eh, jap- ■ 
sjuodarezycli. sam orządów  - - leży od 
pierw szej chw ili w jhogra in ie  rz ąd u '1.

T o co je s t  teraz, to  się nazywa od- 
partyjnienie.. .  No — ale pos łucha j­
my d a l e j :

„K ażdy krok pi m in istra  P rystora 
w tej dziedzinie m oże być stokrotnie 
uzasadniony względami \vvłąe,znie m e­
ry toryjcznemi, z w yników  dotychcza- 
sowej igosljrodarki wynik ijąjĄemi. Je ­
śli zaś jednocześnie zarządzenia jdgo 
igodzą, w arsenał p rz e d  wntk’u [płeni- 
tycznego, n ie jest to bynajm niej p b -  
wóu, aby kyii zaniechać".

Szczerze przynajm niej i o twarcie . 
Clioozi o zniszczenie p rzeciw nika  za 
wszelką cenę.

, łząd' i obóz rząd zący  — plisze ą 
tuipeleiii p isarz  „G łosw ' P raw dy" — 
wiciąż wierzy, że dophszc :enie.'do w ła­
dzy innych, w zględnie rezygnacja ze 
sw ojej m ożności działania by łoIiy k a -

1 n g o iln em  iporztiftenicm pozycji, k a ­
żde Z aś ustępstw o byłoby zaniecha­
niem  obow iązku '.

I to  się nazywa państw o-tw orczą  
polityką. T e  iście m eksykańsk ie  p o ­
jęcia o rządzeniu  (państwem Jo  w o ­
dzą. w jakie to  niepoczytalne ręce 
dos ta ły  się losy i p rzysz łość  ipanstwta. 
Dzisiaj o u d a je .s ię  od] ow iedz ia lne  s ta ­
nów iska ignoran tom  sanacyjnym, ju ­
tro  p rzy joą  ignoranci innego g a tu n ­
ku, a o byw ate le  m a ją  spoko jn ie  na 
tę zabaw ę patrzeć i płacić pouatki. 
Kosztowna zabaw a w państw o . —

Ale — wszystko do czasu „NA­
P R Z Ó D "  słuszn ie  podkreś la ,  że

„Rząd, k tó ry  do tąd  żył ze słabości 
opozycji jpirzekona się, na takiej czy 
innej sesji, że rzeczy zaszły zbyt da­
leko, aby m ógł na tej niepew nej ga­
łęzi u trzym ać się w rów nowadze. J e ­
steśm y też (pewni, że i w ew nątrz 
rządu niem a już lej spoistoSci, k tó ra  
pozw oliłaby m u przetrzym ać bez w iel­
kiej szkody skoneenlrow m y  atak o- 
pozncji — lata miodowe sanacji m inę­
ły  .bezpow rotnie; p’o Irzc.ch Iataeli 
tłustych  zaczna się tygodnie - 7
czy 1 — chude."

W  tym sam ym  u-rze „N aprzodu '’4 
zamieszcza tow. po se ł  C io łkosz  os try  
artyku ł  przeciw obecnemu system ow i 
walki z sam orządem  ubezpieczonych,
Tow . C io lkosz  om aw ia  specjalnie nie­
słychane metouy, s to sow ane  obecnie 
wobec Kasy chorych w Tarnow ie ,  
gdzie  od  trzech miesięcy drzęouje  
m a jo r  Zakrzewski, poczem p i s z e :

„R ządom  kom is irsk im  w obocnej 
chw ili brak  j. kiogokolwiek uzasadnie­
nia prawnego". W edług art. 100 u-

Bcrrizo dobrze dob~ana spółka, bo 
„redaktor" Rajski, niejaki p. Lachow­
ski i inżynier Krąkicwjcz, : wszyscy b. 
zasłużeni leyjomści, gdyz w 1 Legjjnarh  
nigdy nie byli —■ wydali — po im zre­
sz tą  iwólno -  jakąś bzdurę  p*. t. j(W 15 
letnią rocznicę czynu sierpniowego", —■ 
w  ktorem umieścili znane już wyiml.i 
z różnych p j s n  i książek i kilkanaście 
fotografji, między innemi poaobizne „śp 
poległego na polu chwały majora Ber- 
bećkiego" i t. p. bujd1. '

Wjemy dobrze, że mjr. Beppccki ;est 
1 dziś generałem i inspektorem a-mji —  

i nigdy nie był „poległym", ale tego 
nie mogą wiedzieć „legjontsci" z IV-ej 
brygady.

Broszura ta —  jak św iadczą  za­
piski —  wyszła przy współudziale p. 
wojewody, dowódcy korpusu, komisa­
rza rządu i innych przedstawicieli

(y) Treść dzisiejszego sprawozdania  
seireotypowa jak wjele innych p o d aw a­
nych w  dzienniku z rozpraw  dziecio­
bójczyń.

W nikając jednak głębiej w motywy 
dzieciobójstw, stw ierdza  się p raw dz i­
wość sentencji, iż przyczyną zła jest 
nieświadomość.

Gdyby1 dzieciobójczynie były uświado­
mione, to by zapobiegły i nie dopuściły 
do tan dalekich następstw jai< porody 
i d z b c o  ó .s tu  a. Sędziowie przysięgli, 
wnika,ąc w przyczynę, która zap ro w a­
dza  nieświadome dz .euczęla  na lawę 
oskarżonych, n aczęśck j  me piętnują je 
mianem zbrodniarek. Tjó oodaj w części 
pomniejsza zło, spow odow ane nieświa­
domością i niedoskonałemi stosunkami 
społecznemj.

Wczoraj stanęła 21-letnia Genowefa 
Olszewska (przed sądem, jako oskarżo­
na o zaduszenie swego noworodka za ­
raz po  urodzeniu 1

Ośkąrżona zeznała w śledżlwie, że 
o,cem dziecka był Leon W agner, zam. 
w  Sokalu, gdzie Olszewska służyła w 
restauracji kolejowej.

władz, którzy temsamem oopowia łają 
za  jej treść i

Naturalnie posypały się „subwencyj- 
’ki", ‘wymuszone inserapiki, no a potem 
Wymuszone zakupno i grubo płatne 
należytości Między innymi zakupił ore  
zes tut, Dyrekcji kotei (państw, inż. 
Morawiańsk 150 egz. tych książek i 
wypłacił p. Rajskiemu ipo 10 zł., t. j. 
1500 zł

W ięc 1500 zł. znaiazłc? się, ny w y­
rzucić w błoto, bo tej biądy nie kupi 
nikt przy zdrowych zmysłach, ale, gdy­
by jaikiś biedny1 kolejarz prosił o zapo­
mogę w  kwocie 150 zł. dla chorej żo ­
ny, lub d la  wysłania azjeci do szkół, 
z pewnością nie otrzymałby, natomiast 
pierwszy lepszy Wydrwigrosz dostaje 
1500 zł., bo IV-ta urygada wzajemn e 
s;ę popiera i trzeba tylko dobrze bujać 
a żyć można wygodnie i bez  trosk.

Koie5?rz-Iegim.

Stam tąd udała się ona do Lw ow a a 
następnie do Zjtnnej W ody gdzie służy­
ła  u właściciela sklepu Dorosza Nowo­
rodka po urodzenju przykryła kocem, 
co prawdopodobnie  było powodem 
śmierci. j

Pc przeprowadzonej rozpraw ie  przy­
sięgli zaprzeczyli jej winę, przeto d z js 
jeszcze Olszewska opuściła Brygi ikr.

Trybunałowi przewodniczył Zgó- 
ralski, oskarżał prok. Tournelle, bro­
nił dr. Żywjcki.

|  N A D ESŁA NE g
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

B. Sekurdarjusz  Państwowego szpitala 
powszechnego

Dr. Karol Trau
powrócił i ordynuje od 3 — 5 popołudniu 
w chorobach u a i  u ,  n o s a  i g a r d ł a  
ul. Kocnanowskiego 26, telefon 60*31.

Znów dzieciobójczyni przed sądem.

\
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Hrabia, aferzysta i złjiziej w  jednej osobie
■darli i - W -SAarŻOnreh V. P m  'l i  v n . W c - » - , a ł  rłn n:««>Ar7(.i»,<.n „! „1,„-

11

c^ Lrżoni-ch w P a r - i l  -/a  
S iaa i p rz e d  p a r u  d n i m  i ^  • “ r 1 2 a “
2 '"zyncq  : młody im- ‘żjcz Zn ^ inaln;i / U-P 
z b u d o w a n y , b a rd z o  nr f  ' W le tn ic  

P r7„n P rzy s to jn y , hrabia
sam poda: j t p ? > ,fj ta^ ie na?wisko
- r t y s W z n y  > * °
,:ał n u  drzwi d, lh w < ° r j  ° * f ie'  

p a n  Kit9o

f‘O nies1LUiaZ rStał a r  S 2 l0 w a n y w sk u te k

"rabiny- -
b ry la n to w y c h  k  i f | Z ltz  p a " l ce r,ni;ch

mieniąc się 2e wstl^  Pr2y2na’-a, # .

bratoa j M ,  j , ,  fco rzykj 2 kcse jk , _  
dującej s ię  *  jeJ “ V

G k a z a lo  s ie  ż t  'u d  - 
k tyków anjyi z*wkraa h r m - w ' -  w ^ raJ
«  i  S u ń d f i i f f  • . » « * •
w-rdkM p o v v a ż n ie  < u n  i . p a n ia ™  w  
(Jal je. Met i  iii • • p o zn;ej okra 
! ,W  nie ^ n a  z

skandalem Wun l l  v obawie >p-rzed 
tto dzienne, o j f  na ^ n a -
• d cydow ała sie 7 ° ,  s '';d121WfJ hra bina 
wet za  cenę w iaSl „i " S2dk3 cenę, n a- 
n r ^ o c z y k i  odzjsKać. laC)1’ s k ra j2 io-

ciekawe szczl ą5ły3W!yH na jaw 
mmownie dc ”Hrabia Umiał sie
myslowości 1̂  do ^ 2ior“ a u-
fm-Czyliśtnij W y h m ra ł1  ̂ )UŻ za"
4 5 - -55 S .  l c J ^ n i e  Wśród
Wysokim stor-nm j  , Posiadanej w
w a a ia- L 2 .2 'V d o 'nośd  P‘rz^
12 Kst szalf iiS /  id miłości damy 
° WI‘« łrzedh W  ^QUu
tmr^ "W e, do b g o  I2 PrOW,a'izał ° -

wSP*3cata  m ’ . .
sta« ,  miesięiztie z a- 

\\r  s iłk i.
“ tem ci lri ■ 

r° 29ląaac ?a ^  romansu zaczynał się
9nujqc jedna n° Wą ofiarą> nie r'ezy- 

Sładbt-w . , f  pierwii2pj- 
wnocześnie -mazało, ze miewał ro- 
tratnycb S2^snaście takich in-
P^ywat u  d o b ra ^L  ‘ dzi?ki tŁfnu ° '
Picrvesz0 rzeHn v doC2tsae. Mieszkał w

Sn'u d 1UŹb? 1 S2"'wra°telaCh' miał W'Ia" 
n a  pok',' 2 'aSi-ków  nie s la rc z a ło
—  .  !   K j 0  n a d z w ^ iczainuch w ij-

2  P[ C i - * e r y  t r u p y

krWiu, n^ćzijUUn0S7ą 0 o k ra pnem cki- 
fUjący-ch w ‘“ JJ™ przez drwali, pra- 
Lzeskim. pobIten Rehbergu W, Lesie

? d 6 r W ydf,m,° , Zcasp z a u w a ż y li  silny  
Sntt  Przeszni, li4Ly SlP z a^stwiny 

Wa * K rzak ?  ’ aok lad 'iie d rz e -  
'Aorzyłii Qe^ l  . -0 re - zw iałone b u rz ą , 

^ z i ,  . n a S r n? P^am anych  pm i 
F uPU cz te re c h  t, r ,eszt,ki n ąm io tif, o ra z  
1 Uwóch k o b ie t dW'och m ę ż c z 'jz n

d a tk ó w , s ię g a ł do n je w y c z e rp a n e j s k a r ­
b n icy  sw y c h  ta le n tó w  i... k ra d ł .  O d ­
k ry c ie  ta k ie j k rad z ieży

nie p o w o d o w a ło  nigdy oska»żen‘a.
O  je g o  „ ta le n c ie 11 św ia d c z y  n a s tę -  

p u ą c y  fa k t :  P e w n e g o  ra z u  z o s ta ł  „ h ra ­
b ia 11 z a p ro s z o n y  n a  ba l d o  p a ła c u  z n a ­
n eg o  d y p lo m a ty . N ad  ra n e m  s tw ie rd z iło  
sz e ść  p ań  z  to w a rz y s tw '2 , i ż  zostały- 
ć o s  c h ę tn ie  o k ra d z io n e . K olje, b ry la n ty , 

okrzyki z n jk n ę k j. P o d e jrz e n ie  p a d ło  n a  
■ „ '-■-''■puszczał, iż  kosz-

ANDRZEJ BUBNOW

służbę Njkt nje przypuszczał, iż kosz 
towności spoczywają spokojnie w  w  o 
n c z k u  specjalnie wszytym w' spoame 
dyshjngowanego hrabiego. —  Dopiero 
gdy podczas ba’u, urządzanego przez 
-p-ewną bogatą Amerykankę wl 0  wilH 
kradzież powtórzyła się w identycznych 
okolicznoś-ciEtCh, zaczęto podejrzewać, 
i z spraw cą niógł być hrabia Malb&pas. 
Obrcnie wspus^kie te k r a d z ie ż  udowo-

nsstęDca Lunaczarskicgo na  s tanowi­
sku Komisarza d!a spraw  oświaty w 

Sowieckiej Republice.

niemiecki Landru?
Policja berlińska w padła  na t ro p -" a -  
f inow antgo morderstwa, M ianow ice w 
miejscowości Goc,r'sdo,ri zna'ezlono 
przed k i k u  tygodniami 32-lein 'ą  Minnę 
Finger, przygniecioną wockćem zboza 
na scnodach, wiodącycn na s tiy th . O 
slr-sznym wypadku Zawiadomił policję 
mąz zmąrlej, oojawjając straszny żal 
i rozpacz.

W  toku ś ledztwa okazało się jednak, 
że sprawcą rafinowanej zlmodni jest 
ó w  właśnie mąż. Obwiniony, prz.|r 'śnię 
ty do muru, przyznał się do strasznego 
czynu, Finger

rsp-ozurouał tak zręcznie n ieszczę­
śliwy przypadek,

Ze g d y b y  n ie  lek k ie  o d c isk i p a lc ó w  
n a  szy i z a m o rd o w a n e j , u d a lo o y  mu s ię  
u n ik n ą ć  sp rą w ie liw o śc i.

Dalsze śledztwo wykazało, że Fin­
ger znany jest wśród sąsiadów  i vn a j j -  
mych ze sw ego sadystycznego okru­
cieństwa, zwłaszcza w obec zwierząt. 
Do jego ulubionych rozrywek należało 
polowanie na psy i koty1 i duszenie

w namiocie.
v,/szysc.i; byli w trykotach kąpielo­

wych, a C1a}a znajdowtahj się już w 
stanie rozkładu.

Bula to prawdopodobnie  grupa  nie­
mieckich turystów, którzy u-ządzili so- 
bi< „camping11 w górach. Gwałtowna 
burza, która szalała w  li-.icu, zwaliła 
P-rzypus^tzamie na namjol potężny pień 
drzew a . -przygniotła siedZącyCh w na­
miocie.

nieszczęśliwych zw ierząt zapomocą o- 
d?roży lub sznura.

P ie r w s z a  żona oskarżonego zma-ła 
w ś ró d  zagadkowych, tragicznych oko­
liczności. Znaleziono ją na dnie jezio­
ra, pod GoeFsdo f, ooarczoną w o rm e m  
kamieni, wagi 80 klg. W ów czas Fin­
ger przedstawił wypadek w  ten spo­
só b , że żona  -popełniła samobójstwo.

Po śnycrci pierwszej żony nawiązał 
Fing'er stosunek z pew ną młodą dziew ­
czyną, k tó ra  również zm ad a  wśród o- 
koliczności -podejrzanych. Osfatnia 
zbrodnia Fingera wyiawi p raw dopo­
dobnie wiele sensaoyjr.ych tajemnic z 
życia aresztowanego.

Szczury wiejskich komór 
w klatce.

(y) W ładysław W oźnjak i Iwan M a­
cura w jesieni ub roku dokonali sze­
regu1 w łamań i uradzieZy w  Ostrowie, 
oraz 'w innych wsiach pow. sokalskiego, 
wyrządzając szkodę około 10.000 zł. 
-poszkodowanym.

Obaj zostali aresztowani i wczoraj 
Sianę’i przed1 sądem. Macura przebywa 
obe-cnie w więzieniu wojskowem za  de­
zercję i gw a łt  publiczny.

W-raz z nimi odpowiada 8-miu pa­
serów, którzy nąbywah skradzione rze­
czy. Dziś ząpadnje wiyrok w tej sp ra ­
wie. [

Trybunałowi przewodniczy ir. Ben- 
dr-szeuski, oskarża iprok. dr. M ostow­
ski, bronią d.r. B-ill, dr. Lem ,i dr. 
Meisels
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m p szk a  Kazimierz Baluch, który z ko­
nieczności pzy z miłości bliźniego przed1
6-cju laty podzielił s  ę ze swem miesz­
kaniem z zjęciem Emilem Kostrzebskirn. 
W ostatnim czasje zięć postanowił p o ­
zbyć się teścia, p rzeto  coaiziennie właeał 
•uo domu pijany, urządzał awantury', 
krzycząc, że ma teścia „już dość", że 
mu „kiszki wypuści".

Onegda; wy ąlkowo w,rócil on trzeź ­
wy do domu. Balach wykorzystał tę 
okoliczność i wypowiedział k rew nia­
kow i mieszkanie. Kostrzebski pobił 
w ów czas teścia dotkliwie.

W  ponurem nastroju udał się Bałuch 
ao  komis;„rjatu, gdzie oznajmił, ze  ma 
juz , ,aosć" swego zięcia i pragnie  by 
policja ulokowana go w ąreszeie. *

Jan Ujembski, zam. w ui. Źródlanej, 
baw jąc  w  Luna Parku, ćw iczył siłę 
pięści, bijąc manekina po gębie. „Sport" 
len bokserski z zamiłowaniem uprawia 
GjembsKi w  dalszym ciągu i wczoraj 
napadł na idącą ao pjwnicy lokator­
kę Bertę Kofflcr i ,,zboKsował" ją a o -  
kumentnie. Kofflerowa widocznie nie 
bardzo entuzjazmuje się wyczynami 
sportowemi Giembskiego, gdyż oskar 
zyla go  w  policji o całkiem zwyczajny 
napad i pobicie.

Giembsdi ponuro ooecme patrzy na 
świat, powtarzając w  duchu, że nie ma 
p ro roków  na własnych śmjpciaich.

Policja -'również nie ma zrozumienia 
dla „sportu ‘ bokserskiego, stosowane­
go praktycznie. Osadzono t-owicm w  
areszcjc Józefa Cenkera, który próbo­
w ał swych, chwytów i ciosów na 
powłoce cielesnej Jana Piotrusa, prze­
trącając nieborakowi gnaty.

W  nielada opresji by’.a Fama Scliar- 
gjel, właścicielka hotelu „Litewskiego", 
do którego zagościli w stan,ie ip o d -  
cnmieicmm Ludwjk Romanowski, Adolf

Ni-ezwykły
Inżynier M ario  w  M eójo lan je  u d a ł  

się pew nego  wieczora do kina na 
placu W ik to ra  Em anuela .

Inżynier by ł ostrożny , wyeaział, że 
w  M eujo lan ie  nie brak złodziei k ie­
szonkowych. P on iew aż  miał przy so ­
bie  200 lirów  w go tów ce, a  10.00(0 
w papierach w artośc iow ych ula o- 
s trożności w y ją ł  portfel z kieszeni 
su ru u ta  i w łoży ł  je do tylnej kie­
szeni sp>oani. N ie  pom yśla ł  jednak 
inżynier, że jakiś ło trzyk  m óg ł za- 
Uwazyę jak  p rzek łada ł  portfel z je ­
dnej kieszeni do Ydrugiej.

1 rzeczyu i ś c ie ! G d y  M ario  w yszed ł 
z kina, zauw ażył z przerażeniem , że 
w kieszeni spodni nie by ło  portfe lu  
ale by ła  za to dziura. Jakiś  zręczny 
złodzie jaszek  wyciął m a  p o p ro s tu  
o strym  nożem oziurę w spodniach i 
śc iągną ł  portfe l.

S terk i Mar,an Skrzyszewski, dom a­
g a  ąe się dcstarczenja orkiestry mando- 
iinistek, lub zesootu „girls", produku­
jących się w  kabaretach. Scharglowa 
w 1 przystępie doorego humom ofiaro­
w ała  im gw iazdkę z nieba i szybkę z 
okna ao  zabawy, jak to pociesza się 
niegrzeczne dzieci. Dobre je; chęci nie 
znalazły jednak uznania, rt maturo wie 
m onopo’śki i dziewczynek wszcząii a- 
w anturę  tak głośną, że szyby zaczęły 
drżeć w oknach, a Scharglowa ze sl a- 
chu1 poczęła krzyczeć jak gdyby była 
mandolinistką lu j  najmłodszą z zespołu 
,,g i r l s " , ‘.porwaną ppzez handlarzy ży­
wego towaru. O s’atecznie p r z y d a  p o ­
licja oraljia hotel od  pogromu.

Sądy w kraju
Za  co dostał 10 lat wiezienia

B U D A P E S Z T . Niejaki L. V a rg a ,  
d o s ta ł  się podczas Wojny św ia tow ej 
do. niewoli rosyjskie j .  Z początkiem 
r. 1918, chcąc po łożyć  kres swej o- 
p iakanej doli jeńca w ojennego , w s t ą ­
p ił ao  rosy jsk ie j  armji czerwonej. jW) 

jr. 1920'jwrócił do, W ę g je r  i odtąd! 
p row adził  spokojne, małomieszczań- 
skie życie. D opiero  w zeszłym roku1 
w pad n ię to  na ślad jego  przew in ie ­
nia i piocingnięto go do o d p o w ie ­
dzialności sądow ej jako „zdrajcę kra ­
ju "  .Sąo ‘w Pięciokościolach skazał 
go na 10 lat więzienia.

tiok więzienia za chwalenie 
A m eryki.

Jan  H odoyan , w ęg ie rsk i  rolnik, 
w rócił po dłuższym  pobyc ie  w  St. 
Zjeonoiczonycli do o jczyzny, .

P ew n eg o  dnia o p o w iada jąc  wr kar­
czmie o stosunkacli am erykańskich, —

złodziej,
P o szk o d o w an em u  inżynierów- n :e 

eiioozilo tyle o p ieniędzy, ' ile o vjS- 
żne zapiski i dokum enty . Jakież 
b y ło  jego  zdumienie, g o y  w ró c iw ­
szy ' do domu, zasta ł  m ieszkanie o- 
tw arte .  Po  kradzieży jeszcze g rab ież  
— to by ło  za wiele.

P. M arjo  szuka i szuka —  ale 
zasta je  w szystko w  po rządku . N i­
czego nie brak. C o  to  może być ?

W tem  spos trzega  sw ój portfe l  na 
biurku.

1 cóż się okazało  ? O to  złodziej 
zwrócił inżynierowi w szystk ie  d o k u ­
m enty  i listy, zab ie ra jąc  sobie g o ­
tówkę. Rzauki to  bodaj wypadek , a- 
żeby złoaziej s ta ł  się w.łamywmczem 
poto, aby o k radz ionem u  zwrócić 
część jego- w łasności.

-  o —  ,

Popijanie twnatazczołci
w Sowietach,

Z  m a te r ja łó w  ogłoszonych w  m ie­
sięczniku „W ynalazk i i O d k ry c ia "  
u ó w iauu jem y  się o zabiegach b o l­
szew ików  nao1 odrodzen iem  w łasne j  
wynalazczości.

W  myśl og ło szo n y ch  uekrelówł 
wynalazcy m ają  być aż tak uprzyw i 
lejowani, że rów na  się icli z kw a­
lifikowanym i robotn ikam i. Stosowmie 
uo tego  wydziela  się im też ich ra ­
cję żywnościow y (pa lkę ) ,  o trzy m u ją  
p ra w o  sana to ry jnego  leczenia, ksz ta ł­
cenia  dzieci na koszt p a ń s tw a ,  zao­
patrzenia  na s tarość  itd., a  Wszystko 
to pod warunkiem , ażeby dal. rep u ­
blice raa , jak iś  W artościow y w y n a ­
lazek.

czarue> reakcji.
pow iedz ia ł ,  że w St. Z jednoczonych 
je s t  lepiej niż na  W ęgrzech , gajyż 
tam szanu ją  robo tn ika  i nie te r ro ry ­
zują  go. N as tęp s tw em  tego  osv 'iau - 
czenia by ł p roces  karny. P rz e d  s ą ­
dem jeoen ze św iadków  zeznał ,«

H o u o y an  zawsze m ówił, że jwj Ame­
ryce człow iek b iedny  je s t  s z a n o w a n y ; 
a poniew aż w  Am eryce ponu ie  ko­
m u n iz m ^ ) ,  je s t  to  rów noznaczne z 
w ychw alaniem  komunizmu.

Sąd1 budapesz teńsk i  był tego  sam e­
g o  zdania i skazał H o doyana  „za 

• ‘p o d b u iz a n ie "  na lo k  więzienia.

CLŁILENCflU CHORY.
S A B lE S  D OLONNE, 5. 9. (Pat.). 

W obec tego, że Clemocau soądzil Dar- 
dzo źle przeosta tn ią  noc zaw ezw ano 
niezwłocznie lekarzy. W ydaje  się jed­
nak, iz chodzi^ tu o zwykłą  -niedyspo­
zycję, g a y ż  wczoraj rano Clemencau 
czuł ąię lepiej. Popołudniu stan jego 
z d r o w y  pozostał nez zmian i nde jbrzed 
staw iał żadnego niebezpieczeństwa.

ftepertuar kk.i lwowskich.
K O P E R N IK : „Zagłada R osji" 
M ARYSIEŃKA „ Z s ia d a  R osji".
LEW  : „M iłość kozaka ‘ L w a T ołsto ja. ■ 
A PO L L O : „ K rz /k  życia1 — „P ieśń

M iłości1.
P A Ł A C E : „O statni syn". 
C JL O S S E U M : „B ohater z puszczy". 
ST Y L O W E: Iw an M ozżuchin we Id - 

m ie ..Ojciec Sergiusz". i 
OAZA: „-Trzy nam iętności"!
PO LO N IA  „W ysjva straiceńców".

„UG i E t. IIA „W huku  eksplozji" Z 
l i a n y  Peelom . ,

L U N A : „M arynarze i b londynki"
P A N : „G ar Iw an G roźny". ,
CHIM ERA  „Szczęście u kobiet ‘. 
PASAŻ: „D olina trwogi .
GRAŻYNA: „Jego iiajniebezpiioczmej-

sza przygoda".
--FATAM ORGANA: „T ajny  k u ije r" . 

PO LO N JA  „D wie noce arabskie".
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$  * W ^ L Mł'0,'KJ MĘŻATKI. M ar-

ant. przy ..i - rew ident w.aićonów ko]
g k * ,  żr eńlka '° dWiI<ip' '• t ; i | ' t lo it i^ f  

IŁZąea 23 (w ' zam ężna Krżvsvtiuj
W 1rmi' i wicie., ± ' n 9X n h- m. wy s ą *  z 

zrostu średni, " ' l' fK'ila. Zaginiona j&sl 
mn<t,-jpliwne oczv S r  ln;l ićieinno- 

G O śp W
/V rk 'G  ,j \ K K ama- ~  A ^KGABKK
S r ' . . prz>' m i i  ;  )RA- Ad0,f H* '" DŻe w y f  . ^zioc.1 1. 7 ta , doi tost 
a l!s,.d R ses z ' f e ,,®dy „ niego
ki Ie-Ł ZnikJ * . k o ło  rabatk i .Tanów-
n k o  a“ w'drt f ^ i t ^ o t y t z o g o r e k  maif- 
m fogo jetłn ak | J  dolarów . P oszkodow ane 

N p l iz y  W .?  3P(> * :|Kewa 0 kradzież, 
p f f  Dnia •«) ,n [ tZ lr( jr f ,.\  SAVK B7.T K-

K r  5ier° ‘ 7 -  r ™ b ran ią  Za-sio u:'°nq :dziew . fid e fik ie j. znaleziono 
Z.Vcia- tVv,,k^  U f^ W  10 m ie-

2^ . i ^ e rOW ,,d'ZOn-ych dorliodzeń  
J“ f n  f  iu e ó r e c l  , ^ ^ i t o n s u  d z ie o  |  

J la t 3o, 2n 1 r '-lag.li P i ,zkar licza- 
hom  ł Jabłonow skich

; n™ r» «  Zezn:’ła . że dziecko 
srod5«5w r|0 . kdyz nie ma zajęcia

1 osadzono w Tresz,.,^ 1CSZCZęśli'vfl koljie'  i

Z a rc p d z M  architeW ury-

M o szea  w  T e tu a m e  (M aro k o )

W ^u ^e n iB  wśpńri p i o t n i i ™  tyton!oiP?ri
Z arząd  G łóv ny Zw iązku1 Zaw . R o­

botnic i R obo tn ików  Przcin. T y to ­
n iow ego v Polsce, na swem nau- 
zwyczajnem posieuzeniu1 odbytem  1 
bm. w W arszaw ie , z uuzia łem  przed­
stawicieli wszystioch w iększych f a ­
bryk ty ton iow ych z całej Polski — 
s tw icraz ił ,  że na te ren ie  wszystkich 
p raw ie  fabryk  ty toniow ych zm niejszo­
na zosta ła  produkcja  w yrobów  ty to ­
niowych, wryw ołana  ograniczeniem 
przez Dyrekcję  M on o p o lu  p rogram u 
produkcyjnego. Pom im o to D;,rekcja 
baruzo in tensyw nie  n a tz u :a  n o r ­
my wydfijnośti pracy, często ponad 
siły  robo tn ic ' i robotników

D łu g o trw a łe  przcwdekauic sp raw y  
wysuniętych oodaw na j—zez Zwnązek

sn>l{ZEM KAVIFi:7tCN]E. (i, iichlodk- 
niuii ury ipryw., zam. Ipr/.y ul. O krężnej 
1 . 5, doniósi fpiolicji, że n iejaki Józel 
.Selilcsser, sj|W-zcnicwierzy{ m u  231 złotych 
i 50 groszy

PJftK A U ŻE O SK A liŻK M  O O S Z t> '-
1 "  O. Wjczoraj doniesiono 'policji, że W il­

helm   ̂ S tłiirm er, Ydaściciel {Ku&arni m-zy 
m. Torosiew icza, St. Stiehcr, l\Iqprirów i 
ot. W .ojlatewkz, ul. T u re tk a , wdpliekajii 
e h k h  o złej wadze, na n iekorzyść konsu­
m entów.

O k u \!> Z K N irc  liO ZN K Y . Wjczoraj w
[1(w,y , . jacyś osobnicy w łam ali się' do sy- 
nagogi p rzy  ul. Bóżniczej J. 5, skip! sk ra ­
dli 3 sreb rne  korony , cukierniczkę, it 
zbroje, oraz inne sreb rne  .przedmioty, łij- 
ezuc.j v, arlośei 2.500. zł.

NIK PJtOZNLrJĄ .. Inlenzyw nie ipra- 
«uje brać z 'pod znaki, wylrydha. Jak iś
osubnik w łam ał się^  do m ieszkania Abi- 
sza P.baraijiia przy ul. Śnieżnej 1. 4, skad 
skrad ł gaudw obę i tńeliznę. w aripśei 500 
złotych.

postulatów,, w y w o łu je  nastró j mcza- 
oow olen ia  i n iepokoju  w śró d  robot- 
kćłwi M onopolu .

W  tej sytuacji Zarżą a  'Giówjny w zy t 
w a  ogó ł robotnic  i robo tn ików  ty ­
toniowych q o  dalszego skupiania  się 
wf szeregach organizacji  i energiczne­
g o  iprzy go tow y  w arba się oto p rzepro ­
w adzenia  walki o w ysun ię te  nrzez 
Zw iązek  pos tu la ty ,  oraz przeciw1 nao- 
m iernem u zmniejszaniu norm  w y d a j­
ności p racy.

Pozatem  uchw alono jednom yślnie  
p ro tes t  przeciw' rozwiązywmmu w y ­
branych w lauz Kas chorych i n a s tę ­
py waniu  ich m ianow anym i kom isa ­
rzami.

ih zo z  olw arte dkno dostał się jak iś nic,- 
<©ń d'0 n .^s/.kan ia  W pjcieclia Szczerby
Ja'z; ,'pll. Akad-miiickim I. T, i sk rad ł fulro 
m ęskie, w arlośąi 800 zt. oraz gardtłtobę., 

b ieliznę, n ieustalonej na razie w arlośer 
N’a j[iln<Mi TeodorS, sk ru lz io n o  torelikę 

z kw olą (100 zł. na szkodę Marji Bober,
zam w Kldpiirowie.

W wozie h inuw ajow ym  , .8 ‘, skradziono 
s(. radcy Izby Skari). B ydorow i S chren- 
zioici sreurny  zegarćK ze złotym  łańcusz­
kiem , w irlośe.i 400 zł. i

Omanimia hłads. TUR
I usiedzenie Z arządu 1. ko ła  im . Jęli. D a­

szyńskiego, odbędzie się w  soboto 7-go 
w rześnia o godz. 7 -m ej wiccz. w  Iokam 
Rynek 8. I. p . |

Gp 'rasza się członków  ' Zarządu, ze 
względu na  bardzo (pilne siprawy o bez­
zw łoczne i p u n k tua lne  przylwc.ie.

Zn Z arząd : L tanejda, sćkretarz.
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Scena z zawodów lekkoatletycznych,

rozegranych 1. w rześn ia  w  P a ry ż u  między Niemcami a Francją

KRUKOW SKA MAKAR! M ISTRZEM  
PO LSK I At W A TERPOLO .

Do m istrzostw  wiUcnpoIowyeli, k lórc 
odbyły się w C ieszynie .stanęły 4 'drużyny 
a to Mak ilu "(Kraków ), ilakoa-oh (Biel­
sk® , A. Z. S (AYauszitwu) i S)Ch\vimve- 
re jn  (Cieszyn). '

O statecznie zw yciężyła Mukabi p rzed  A. 
Z. S. zdobyw ają zaszczylny ty tu ł m i­
strza. . i

MECZ BOK SERSK I ZE SZW AJCAR­
IĄ AA P oznaniu  w  dniu1 7. w rześnia ro ­
zegrany zastanie mocz bokserski Polsku 
— Szwajcarja.

W Y N IK I ZA WODO W  PIEK A R SK IC H .
BRNO.

Austrj i —• Czeteho.stowuc/fa 3 : 1 (*2 : 1 j 
o 'puhar dla. am atorów .

P o lska  3 p., Frze.d A uslrją 2 p., Cze­
chosłow acją I fpj. i AA ęgrtrmi 0 (p.

W IE D E Ń .
F. A. C. — Anehiaj, 3 : 3. ' '
AA . A C. ■ A uslrja 3 : 3.
Rupiil — Ad.mira 0 l 0.
S jio rk lub  — Hafcoa.il 0 : 0.
N iclioison I I— H ertha  3 : 2 
PRAGA.
K ladno — B ohem ians 3 : 3.
Adelona < Ziżkov — TiĄ Iitze F. C.

5 : 3.
BUD API .SZ1 

U jpcsii — H ungariu 1 : 2.
33 F. C. — B azanya 3 : 0.
B aslia — .BoKJSikay 5.- : t).
Somoggy — 3 (ohwókP 2.

POZNAŃ.
\\ arta — I o rluna  (L ipsk) 0 : 3  i 

.3 : 1.
K RONIKA ZAGRANICZNA 

Anglik Ih n p e r , pobił rekord  światowy 
na 25 kim . osiadając czas 1:23;45,8.

N iem cy ipokonały A n(g!l;ję w meczu lek­
koatletycznym  8 : -1. P rogram  obejm o­
wał rzuly skoki i biegi sztafetowe. 

M istrzostwo tenisow e Stanów  Z jedno- 
ezouyen zdobyta niezw yciężona fleU.eń 
AA jlLŚ. bijąc, w tuiule AAdllft.ui 6 : k 6 ‘>2iX.J

M oniewendc, GO- letni p iechu r, p rz w  
b j f ł  dystans N ew  York — San Li m cisko 
(5.200 kim .) w czasie 79 dni, 10 godzin.

0. R. R, ?. P.S.
o d b ęd zie  s ię  w  p ią tek  (I go bm. 
o ffodz. 7 w lecz , w  lok a lu  przy  
ul. S yk stu sk icj 21  11 p.

U prasza  s ię  w szystk ich  to w a ­
rzyszy  o n iezaw od n e i  p u nktu ­
a ln e  p rzyb ycie.

Uhładojg pre!:miiiarz budżetowi/
AJFARSZAWA 5. września. (A W .). 

P re lim inarz  budże tow y na rok przy­
szły je s t  w dalszym c iągu1 u zg adn ia ­
ny przez m in is te rs tw o  skarbu  z za­
in teresow anym i m inis ters tw am i.

W czoraj uzgodniono prelim inarz  
M. S. Z. i Min. Rolnictwa. D z 'ś  
uzgodniony  będzie prelim inarz  mini 
s te rs tw a  reform robry di.

P re lim inarz  budże tow y w stanie o- 
statecznie opracow anym  w ejdzie  na 
p o rządek  ob rad  Rady M inis trów  w 
końcu bież. mieś.

fflygrata 8 Jut dolarów 
I straciła syna

Przed k fk u  łarty w yem igrow ał do Pa- 
Ks-yny syn niejakiej Ruchli Eisensleino- 
wej, zam. w  Makuszowie, koło Sko- 
kgo, pozostawia,'ąr matce dolarówkę 
Przy cst&tnjem ciągnieniu wygrana w 
kwocje 8.U00 dolarów padła na numer 
jej doląrówki. W iadomość tę  przyniósł 
Eismsteinowej listonosz, który doręczył 
list z banku, w którym była zdepono­
wana dpln.ówka. |  i

Ten sam listonosz doręczył jej drugi' 
Ijs!; z  wiadomością z  Palestyny, że syn 
jej poległ w  walkach z Arabami, i 

Zbieg tych dwóch wypadków' —  jed­
nego szczęśliwego a drugiego tragicz­
nego Wywarł na Eisensleinowej wstrzą­
sające wrażenie.

Kobiety w lotnictwie,
AWstępnym bo jem  kobie ty  obaliły  

loury męskiej wyłączności. W idzim y 
to  rów nież  na polu1 lotnictwa.

W  iwalce o podbó j pow ietrza  ko­
biety b io rą  czynny udział. A m ery ­
kanka E a rh a r t  zdobywia Atlantyk, 
p rze la tu jąc  z N ow ego  Jorku  ó ó  Lon­
dynu1, rodaczka jej Ruth Eld'er, po 
przebyciu lwiej części lotu nad o- 
ceancm, o p aaa  w  pobliżu' w ysp  A- 
zorskich i zosta je  u ra tow ana . Ale 
przeo niemi, dwie kobiety, biorące 
uoział w  transatlantyckich' lotach, 
g in ą  tragicznie.

Nie p o w s trzy m u je  to  w jele  innych 
kobiet, mniej może sławnych lub 
mniej szczęśliwych, lecz n iemniej o d ­
ważnych. i

N a szlakach 'powietrznych szybuje  
■coraz w ięcej sam olo tów , p i lo to w a­
nych przez kobiety. Prym  'wilooją b o ­
gate  S tany Zjednoczone, gdzie s topa  
zamożności w ielu  kobietom  pozwrala 
na rozkosz pos iadania  wuasnego sa­
m olotu, 'gazie jednak  w; d łu g im  k o ­
row odzie  tragicznych wypadków'! lo t ­
niczych obok mężczyzn ginie rów nież 
w iele kobiet. Z pośróa ' narodów  s ta ­
rego Ją ort najw ięcej kobict-lotm czek 
posiaaa  Francja.

Mile B o lland  już iprzed sześciu la ­
ty  zooby ła  dyplom  pilotki i uzna­

nie w kolach fachowych, M ile Ma- 
ryse  słynie  we francuskich kołacli 
lotniczy,<|i z n iezw ykłej odwra g i : w 
tyd/jicn po  zdobyciu d yp lom u  p ilo ­
ta dokonyw a brawmrowego przelotu  
pod  m ostem  na G aronn ie  wj Bor- 
ueaux.

Św ietną  p ilo tką  jes t  znakom ita  a r ­
tys tka  paryskie j ,,G om oedia“  G ab y  
M orlay  P iękną  kar tę  w dziejach lo t­
nictwa francuskiego  na  rów nież  De- 
nyse G o lln i :  w! czasie w o jn y  -świa- 
tow ej w  charakterze s iostry  m iłos ie r­
dzia liicraz tow arzyszy ła  rannym wr 
sanrolotacli sanitarnych, marząc o 
karjerze lotniczej. P o  w ojnie  gdy  
z braku  funuuszów7 nie może ksz ta ł­
cić się W szkole p ilo tów , Zdobywa 
po trzebne na ten cel fundusze  de­
m onstrow aniem  niezwykle śmiałych 
skoków ze spadochronem  i w re sz ­
cie po  p a ru  latach zaobywja u p ra g ­
niony ayp lom  pilota, a wkrótce s ła ­
wę niezwrykle odw ażnej i w y trw a łe j  
l-otniiczki.

W  Anglji  s łyną  dw ie  znakomite 
Iotniczki lady Bayley i m iss Eliot 
Lyan, nie u s tępu jące  ani pod w zg lę­
dem fachow ego  uzdolnienia  ani pod 
w zg lęaem  o dw ag i na jlepszym  lo tn i­
kom angielskim.
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Rzeszy ciekawe.
Lod> owocowe ja ko  środek 

•«6znFcxy zam iast tranu.

szemrań n ' cc'. '^nj e za-2»yw!a!y dzieci na- 
trocki- w idoryt)!, który' 'podawała im
rosk ,wa o :b d r o w ie  matka Mło-

cznic s.-.ij dla podmebienm śrojWk UH

ZfSff*** Są « *  w » 8K
ia d,fn iacze w damin znaleźli w  nich, 
a>- donosi jad no z niemieckich pism

m p °  s *utkl rowne są skutkom Ł-S- 
nu. nony te jednak sporządzone być 
muszą z s,miet mkj, zawierające' -o naR 
* !  t t D ^ w .  W  t a  to "ro~

mlccznrni zaw arta  jes Wltamj. 
na, czynnik 'wzrostu, '.' znacznej ilości

t a Z n T I  21Jf dUje i ię  W ^ n c e

S n a ^ ( t~
1 WtŁ odu tnH ,lccznicz4 . przeciw -a- 
przez '15 sek ta*  zeswietla się tylko 
,e^  wemi n i  ,  P ronii ™ " i  mt-aijo-

^  4  £ V Z Z T tl**' '***-
W nich znaczne f i :  i  si?
^roby ze szczurami w „  U Wltamin.
j e ż e n i e '  z a "> * *
naświetianem; io< m i ’ ! arm'°no  je

iicz, t e o  m  n,a nie dav d!y 
g ię c io m  s m S w d e  V ° tna ^  d' ^
swjetlane Z9m^  ' ^ U  owo< >w« na-

l,0We droB| rozpoznania 
^  choroby.

wl1ono9rk ? ‘,, ! L r0ku zesz}ego p.-zedsta- 
^frnecjo n i j  nu ^karzow i zakładu 
° f f e j a d i f i , tns f n<*ra Wala.-ę, skazańca 
Zlenia (yyi Sij kaiN dożywotniego wię- 
Za ńiord L k  ^  Stanach Zjedn
nitH' nowu 6 n dai wt/pcóDowbć na
fotor, ipr2 ’ Scnzaoyjny aparat, gastro-
można w -• 30rV0C9 któ -ego poczynić
zoiądka fj>wdU ' edne) sekundy 16 zdjęć 
Picznjp ’i f l2u oświetla się stereosko- 
Sraf,; tihnou *J ' ^ 'Kicl1 PzulHCh foto- 
soorządZH _ ■ la dokładnych badań
W f e  S|Q ***«? znaczne powię-ę

^ S ^ M y n L z K u  w n łją WSrtoś<; noWeigo 
możliwiamr a » i ’ apara t urno­
wych b:0 n ’■ i3dny 0l?raz zołądko-
ńieczną m oy0 W-;c'1- zaoszczędza ko- 
9 noz.y. Zmnk v . ° perację W' celach ija- 
pPWność. cz ‘ fdQ SN skutkiem tego nie- 
zolądkowu czi 7  °  niewinng obrzęk 
rżenie ra[̂ ’a 1 ' Poczynające się tw a

Również Lw m :
Postęp {v, 'jrri,. I( r' CZor-h zaznaczy! s;ę 
nej. Niedawno 2,? d' aflnozij fotograficz- 
W Tow,. Ki;, ,! ST 7 Stu''rm pokazywał 
matograficztK 2 1° Ujęcia ine-
k iem od św ia l t  S  w ow nękznrch  cal- 
zńane jesr °dciętych. Już daw bo
baaanje p ę d h e rz ^  ° ’ umozliw'iające 

moczowego, w yna­

lezione jeszcze w  r. 1879, dzisiaj 'przy 
pomocy fotografą firnowej można reje­
strować ruchy i żyWy proces, -który 
odbywa się Wewnątrz pęcherza, umo­
żliwiając badanie choroby i jej zmian 
oraz leczenie. I nietyiko badanie cho­
rego, ale odoicie wnętrza na ęk-ante 
jest możliwe, przez co nieograniczona 
liczba studentów może korzystać z j>o- 
kazu, bez narażania na przykrość w ra ­
żliwych pacjentów.

 . !
Obserwatorjum  meteorolo­
giczne na biegunie potu dr.

Amerykański lotnjk dokoła bieguna 
południowego Wilkins, zapowiada w 
nowojerskjej prasie  ustanowienia na te- 
rytorjum bieguna południowego w e.- 
kjej stacji meteorologicznej, którą fi­
nansować ma szereg, naiikowluch i gos­
podarczych organjzaoyj Ameryki. Spo­
dziew ane są  znaczne korzyści z tej s ta­
cji można bęazje p rz e p o w ia d a ć  pro­
gnozy meteorologiczne na sieam lat na­
przód. Szczególnie gospodarstwo rolne 
n a  tern skorzysta, gayz  przez stację oę- 
d z ie  m ożna określać naukowo gdzie  i 
co w  danym okresie na.ezaiobg upra­
wiać.

Sabofa, 7 września.
W AIiSZltW A.

1G.15. Kącik .A rtystyczny L  8. G. — W y­
stęp! M Stan. K urlińskiej, art. T oulru 
„M orskie O ko".

20,';30. Muzedea ,ckka w wyk. ork. P . P i 
Ireny  K arsk ie j- Ł uczyńskie j (sopran), 
o raz recytacje Wt. W fillera.

2Z.-iu. M uzyka lekka z ,,O azy“.
KRAKÓW 

16.50 Audycja d a  tteieci i (młodzieży,
17.15. K oncert piły ^ram olonow yeh. I
20.00. T ransm . hejnałii z W ieży Mar. 

POZNAK.
10.20. T nterlud |uin m uzyczne w w ykona­

n iu  ork. bałałajek.
22.45. Iład jokabarct igr-aniofonoNsy.
2-1.00. 7-1-'y ko n ce rt nocny.

KATOWICK.
17.50. O statnie now iny z P.. W. K. w 1'ozn.
10.20. „Idzie żołn ierz  borem , lasem ".

M I) .NO.
17.15. M uzyka |p'łyt jgirainot.
10.20. W olna trybuna. \
22.15. M nz\ka  taneczna.

LIPSK.
20.00. K oncert L ipsk iej O rkiestry.
21.15. P ieśn i z iow. lutni.

B IE L IN .
J7.00. Koiicert o ik ieslry  dętej.
20.1. W esoły wieczór.

N astępnie m u z1 ka taneczna.
PRAGA.

19.0:) Kuimert o ik ieslry  Beues. i 
22.'26. Jazzband z .loaKliymsIalu.

M 1KDJSN.
19.10. K oncert Ićaaneralny 
20.05. ..Po lska k rew r< — operetka w 3 

aWacti Nedbala.
E1TDAPESZT.

18.00. K oncert radjoorkieslry . Muzyka 
lekka, 1

19.45, R adjokabaret, l

Ilość stacyj radjowych 
na kuli ziemskiej;.

W^culug w ydanego os ta tn io  przez 
M iędzynarodow e Bjuro Zwicizku T e ­
legraficznego w Bernie, w ykazu s ta ­
cyj rad jow yeh świata, is tnieje na u ul i 
ziemskiej — 958 rozgłośni, z któ- 
rycłi na Am erykę przypada  — 7H1, 
na E uropę  — ' 1 6 1  a n a  inne części 
św ia ta  !— 57.

N ajw ięcej rozg łośn i posiadają  S ia­
ny Z jednoczone :  ilość ich, w łącza­
jąc Alaskę, F ilipiny, W yspy H a w a j­
skie i Portorico , dochodzi dó 6dS, 
pozatem  na Kanadę przypada ich —• 
78.

Inne kraje  rozjyorządżają n as tęp u ­
jącą ilością s ta c y jg  Szwecja 'posiadb 
ich — 30, Niemcy — '28, Atiglja ,— 
20, A us tra l ja  — 20, N ow a Z elaud ja
— 14, F rancja  — 31, Bclgja — 12, 
U ru g w a j  — 12, Jap o n ja  — 11, Nor- 
wegfja — 9, F in landja  — 7, C zecho­
s łow acja  — 6, A us tr ja  — 5, I tal ja  ■—
— 5, N iderlandy — 7, Po lska  — 5, 
Szwajearja  — 5, D an ja  — 3, Ind je 
ang. — 3, I r lan c ja  — 2, C ejlon  — 
Kuba, Estonja , Odlańsk, H ongkong , 
W ęgry ,  francuskie  Indo-Chiny, Ło­
twa, Litwa, M arokko, Peru , Ju g o s ła ­
w ia  — jpiO 1.

W ykaz ten nic je s t  jeszcze kom ­
p le tny  g ay ż  nie uWzględnia n iek tó ­
rych krajów , jak  np. Rosji, H iszpa- 
nji, P o rtu g a l j i ,  tak  iż ogó ln a  iiość 
rozg łośn i na kuli ziemskiej wynos: 
p raw dopodobn ie  1100.

Komsnlkat biblioteki 
T. U R.-a w Dolinie.

Na ogolną liczbę 200 'książek wy'po- 
życzonyfch nie oddano około 40 książek 
mimc pisemnych Upomnień i w ezw ania  
ogłoszonego w  „D z^n n ik u  Ludowym".

W yznacza Się po raz ostatni termin 
oddania  książek do dma 20. wrześrńa 
1929, po tym dnju winni bezprawnego 
zatrzymania książek narażą s.ę na ippztj- 
kre konsekwencje.

Bibljoteka TTJR-a liczy k ikase t  to­
mów, ostatnio zakupiono nowe k s :ążki 
(najnowsze wydawnictwa).

Bibljoteka o tw artą  zostanie z  dniem 
22.. września 1929, wypożyczać mogą 
bezpłatnie jCzłonkowJe TIJR-a. i Z w iąz ­
ków  Zawodowych. —  Wybożycza ć 
m ożna najwiyżej 2 tomy, pożyczone 
ksiąźk' oddane być muszą w' terminie 
4-ech tygodni, po  upływie 4-ech ty­
godni książki m ożna zatrzyjmać tylko za 
zgodą Dibljotekarza. —  Książki wy -̂ 
pożyczać ptozna każdego czwartku, n ie­
dzieli i w  dnie świąteczne od1 18 do 
20-tej

Przewodniczący T. U R., Dolina 
Kuiczy.ki nip.
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H1STORJA 1 KUCHNIA. i
— M n a  M agdzju, codzjeń w kuchni 

s woldżcr na kolacji... przecież to ko­
sztuje.

—  Wjelkic rzeczy. A gdybyśmy żyli 
za  czasów króla Sobieskiego i u runie 
w  kuchni t y ł  co wjfczor husarz /w p a n ­
cerzu1 i oskrzydlony, tooy  pani dopiwo 
zobaczyła coby taki zjadł.

MIĘDZY; KUMOSZKAMI.
—  T a  niech już  pani nie płacze po 

mężu. Pan Bóg już talk chciał. A czy 
długo chorow ał?

- -  Długo nie chorował, dlwja dni itjl- 
ko. Sześciu lekarzy aż  mu sp row adzi­
łam.

—  Dzięki Bogu, że aż tylu, miał 
przynajmniej Idkkąj śmierć Przy' jedhym 
by się męczył chudziaięzek ze trzy ty ­
godnie.

—  Praw da  to kumo, ale co to kosz­
towało !

MARNA POCIECHA.
—  Nje rozpaczaj — mówi pewna 

Ksantypa do umierającego męża —  zo­
baczymy się na drugim lepszym świeeie.

'— 11 to (nazywają łępfszjgm światem  — 
wzdycha umierający.

NAJW IĘKSZE ZW Y CIĘSTW O .
—  Panie generale, które ze swych 

zwycjęstW uważa pan za największe?
—  Najtrudniejszą batalię wygrałem 

z żoną, kjedy zmusiłem ja do przekro­
czenia linji , Trzydziestu lat“.

On: J a k  to głupio się 
stało, że nie pomyślałem 
wcześniej o powrocie.. T e ­
raz będziemy musieli cze 
kac na nowy przypływ  
morza.

O na :  Nie udaw aj!  — 
W iedziałeś dobrze, co ro­
bisz. Chciałeś, abyśmy nie 
wcześniej dostał' się na 
ląd, aż zamkną wszystkie 
sklepy.

L E K A R Z - D E N T Y 5 T A

A III^RFFR (vil1 a vis 'korytkowego'
. *  L I I IU 1  L w ó w , N a  S ł o n i e  2 .

Ceny zniżone, — Doąodne warunki zpiaty.

S Ó L
G f i f i r

usuwa

P R O S Z E K  D L A  D O R O S tW O H  
z f. m.

„W O CsCJTEK-M igreno  
*1«rvo sS it“
w y r o b u  a p t e k i

GĄSEuRIEGO Warsz£«ti6
Sprzedają a p t e k i .

J u i  w «szt“ z  druku

Pragmatyka służbowa 
i Ustawa Emerytalna

dla Praeowników Polskich 
Koleji Państwowych

Cena 2 zł.
(z przesyłką pocztową 3  2 0 )  

do nabycia

w Księgarni Ludowej
Lwów, Szajnochy 2.

Już wyszedł z druku druq» 
■ nakład

T* G o ł ę b i o w s k i

Wiadomości z Przyrody
cen a  1 ’5 0  

i jest do n a b y c ia  w  K sięgarn i 
Lndnv ej, S za jn o ch y  1. 2 .

S f l P P i

Ważne
dla. robotników  
i pracodawców.

W obec olbrzymiego k r y z y s u  
gospodarczego i wzrastającego z 
każdym dniem bezrobocia, wyda- 
wnwtwo naszego pisma, pragnąc 
przyjść z pomocą bezrobotnym w 
znalezieniu pracy, pomieszcza stale 
w dziale drobnych ogłoszeń bez­
płatnie ogłoszenia zarówno dla 
poszukujących pracy  robot­
ników, me mających w swoich* 
organizacjach zawodowych biur po­
średnictwa pracy, j a k o t e ż  dla 
ofiarujących p r a c ę  p raco ­
dawców.

U NIEW A ŻN IA M  zgubioną ksrąkżę w ojsko­
wą, w ydaną przez P . K. U. L w ó\' m iasto. 
Tomasz Kowaliszyn. j *

E L EK T R () MONT TTiOW ' sam odzielnych , 
zdolnych, iprzyjmie firm a A kcyjne 'Towa­
rzystw o E lektryczne, Lwów, pi. T ry b u n a l­
ski 1. 1. — Zgłaszać się od godz. 4 — 5 
popołudniu'.

POM OCNIK handlow y z branży  bław atnej 
iw szuktijc jakiejkkolw iek bącU posady. — 
Zgłoszenia pod  „F achow iec" do A dinini- 
s (racji. '

ST U D E N T  6 Id. gim n. i 2 lala wydz. 
cl.-m ech. (przy Państw . Szkole Średnio 
Tachn. poszuku je  (posady lub prak tyk i — 
Lisly do A dm inistracji „D ziennika L udo ­
wego" p o d  „M.

PO SZU K U JE jakiejkolw iek posady. Ma u 
1T 18 oi a z 8 KI. gim nazjalne. Ł askaw e 
listy  d'o acłm. • D ziennika Ludow ego (przy 
ul. Szajnochy 1. 2);i pod szyfrą W iktor.

f K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E ^
poleca K  «  i  ę  a, r  11 i  a  L u d o w a  Lw ó w , Szd  ] no cli j

R edaktor odpow iedzialny: JU U A N  R Y C IIL E W SK I — D ruk . L ud. Sptółdz. To w. Wyd. lw ó w  ul. L. Saojdig 77., Tct- 496.
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